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Kiedy w kwietniu ubieglego roku woj- 
ska polskie wchodziły do Wilna, w pewnych 
kołach politycznych powstała koncepcya 
tworzenia szeregu państw zaporowych, 
któreby oddzieliły Polskę od Rosyi. Twór- 
com jej zdawało się wówczas, że w taki 
sposób zdołamy się najlepiej zabezpieczyć 
przed niebezpieczeństwem, grożącem nam 
od moskiewskiego wschodu. Wyciągnięto rẹ- 
kę do Litwy i Białorusi, w przekonaniu, że 
w imię wspólnej przeszłości, a przede- 
wszystkiem przyszłości, oprą się te ludy 
e Polskę. 

Od tego czasu uplynął rok. Wśród naj- 
rozmaitszych warunków wewnętrznych i ze- 
wnętrznych kształtował się ogólny zarys 
stosunku Iitwy do Polski. Przy najinten- 
zywniejszem poparciu ze strony polskiego 
zarządu Ziem białoruskich, forsowamo akcyę 
zą utworzeniem piiústwa białoruskiego. Aby 
stworzyć niepodległe państwo ukraińskie 
wojska polskie krwawiły się w bitwach nad 
Słuczą i Dniep:em. Do koneepcyi federa- 
listycznej pehano politykę polską wytrwa- 
łe i konsekwentnie. W ogólny bilans rea- 
lizucyi całego progiamu wstawiano coraz to 
nowo pozycye. Jakże się on obecnie przed- 
stawia ? 

W ubieglym miesiącu posłowie socyali- 
styczni, a więc reprezentanci tej partyi. któ- 
ra uważała federalizm za jedyny sposób roz- 
wiązania zawiłej kwestyi wschodnich granie 
Polski, jeździli do Kowna, chcąc się na- 
ocznie przekonać o stanowiku miarodajnych 
czynników litewskich. Na zapytanie posła 
Niedzisłkowskiego, skierowane od faktycz- 
nego kierownika obecnego rządu litewskie- 


-go, czy Litwini sz za” Ścisłorr premierem- 


z Polską. odnowiedziuł premier litewski, „że 
jego rodncy raczej wyrzekną się Wilna, 
niż wyrażą zgodę na federacyą z Polską". 
Mówiąc o Wilnie zaznaczył prof. Waldema- 
ras, że „musi być litewskie bez wzgledu 
na wola mieszkanców“. W dlugiej tyradzie 
oświadczył. że 
wato ostatecznie", My. Liwitni — mówił — 
otrzymamy Wilno, ho tak będzie chciala 
Anglia. Poparcia Wielkiej Brytanii teśmy 
pewni. Gdyby wszakże i to zawiodła — 
będziemy czekali, aż Polska, wciśnioeta po- 
między Rosyan i Nicmrów, nie zdoła już 
szarej stolicy © wskiej bronić“. 

Tak mówi ©wwski „mąż stanu”, Tak 
przedstawia sie pogląd kowieńskich polity- 
ków na współdziałanie z Polską. Kicrowni- 
cy narodu, który polskim żołnierzom: za- 


jes 


Karat. gespodorma (rego Sele. 


Wiadomo powsząchnie, że Górny Śląsk sta- 
nowi najbogatszą, najbardziej wartościową go- 
spodarczo czość ziemi polskich. Pesiadamy je- 
dnak mało bardziej szczegółowych danych, iiu- 
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ans federalizmu. 


wdzięcza wyzwolenie z bolszewickiego pie- 
kła, czokają na chwilę, „gdy Polska nie bę- 
dzie się już mogła bronić ...* 

Podobnie przedstawia się plan „fedesacyj- 
ny“ na Białorusi. Polityczny ruch kiałoru- 
ski jest bardzo slaby. Pod względem świa- 
domości narodowej ustępuje lud białoruski 
miejsca Ukraińcom, u których poszucie od- 


rybności państwowej jest również bardzo 
słabe, Szkoły białoruskie, tworzone z tak 


wielkim nakładem kosztów przez Zarząd 
Ziom Wschodnich — są to zamaskowane 
u..elnie rosyjskie. Nietylko szkoły. Nawet 
oficerowie tworzoncj przez polskie dowódz- 
two armii białoruskiej rozmawiają ze sobą 
po — rosyjsku. 

„Oficyalni* zaś politycy białoruscy, któ- 
rzy tworzą nową koncoptyę państwową. 
i bardzo chłodno i niewyraźnie mówią o przy- 
szłej federacyi z Polską. 

To samo stanowisko zajmuje nieliczna 
zresztą” prasa. „Gazeta Warszawska“ pey- 
tacza artykuły dwóch pism bialoruskich, 
wychodzących w Mińsku, W każdym z nich 
znajdujemy wycieczki pizeciw Polakom 
i „polskiej okupaeyi* i żądanie całkowitej 
„niepodległości Białejrusi. 

Bardzo zmamiennym dla białoruskich 
oryentacyi był również zjazd prawosiawne- 
go duchowieństwa w Mińsku. Na jednem 
z posiedzeń p. Aleksiuk w imieniu biało- 
puskiej komisyi wojskowej oświadczył, że 
„tworzy się armia, której zadaniem będzie 
odzyskanie niepodległości. Armia ta ma 
wyrzucić cudzoziemców, którzy dotąd na 
tej zieini pozostają”. Na tem samem posie- 
dzeniu przedstawiciel Białoruskiego Komite- 
tu Narodowego podkróSAf wiza rore jaką 
| odgrywało dotąd duchowieństwo prawosła- 
|wne w walce i obronie tego kraju przed za- 
ilawem pokrewnych narodów. Wzywał do 
į wspólnej pracy w „chwili tworzenia się nic- 
 zedległej Biadorusi". 
| Jeżeli się weźmie pod uwagę, że „ducho 
wsze!kiemi meżli- 


wieństwo prawosławne” 
| womi środkami dążyło do rugowania księży 
"katolicki 
żywiołem“ będzie aż nadto przejrzysta. 
Tych kilka zasadniczych rysów pozwala 
'nam wgladnąć głębioj w istotę „federali- 
zanu z ludami na wschodnich kresach Rze- 
| <zypospolitej. Polityka oparcia bezpieczeń- 
stwo granicy wschodniej na „narodowej“ 
Litwie į Bialcirusi okazuje się coraz bardziej 
| problematyczną. 


co świadczy wymownie o wysokim poziornio 
kuiiury rolnej. 

Biernym jest również handel wytworami h o- 
dowlii. Nadwyżka przywozu nad wywozem 
, wynosi dla tej grupy około 19 mil. marck (by- 
„dło rogate i trzoda chlewna). Należące do tej 
grupy również konie wykazują. przeciwnie nad- 


maść Śląska dla reszty ziem polskch. 

Jeżeli zdołamy uzyskać tę ziemię czarnych 
dyamentów, jeżeli Polska będzie rozporządzała 
temi olbrzymiemi ilościami węgla, jakie dają 
kopalnie górnośląskie, to nietylko  bęydzieniy 
mogli pokryć wszelkie nasze potrzeby opałowe sado 
i przezwyciężyć trudności uruchomienia nasze- PAŃSTWA, 
go przemysłu, ale w postaci powyższych ilościj Warszawa. (Tultfonem). Dnia 24 b. m. o g. 
węgla, pozostających po pokryciu naszych no- [5 po poł. nowo zamianowani ministrowie i kte- 
tech org niestychanie pny zrtyktł lirownicy ministerstw, z wyjątkiem ministra 
eksportowy, który znakomicie przyczyni się do n E AE Y 5 
przywrócenia równowagi naszego bilansu han- spraw zagranicznych i ministra robót publicz- 
dłowego i uzdrowienia naszej waluty. tych, zebrali się w prezydyum Rady ministrów 

Dzięki obfitości węgla powstał na Siąsku po- |i udali się do Beiwcieru, celem przedstawienia 
sr pe wano wielu a Hs się Naczelnikowi Państwa. Po powrocie z Bel- 
Sze o takiego stopnia rozwoju, że nie tylk ; - SĄD 
pokrywa własne Fati tej dzielnicy, ale da- | V000 o godz. Gtej cahy lo AE as 
je bardzo poważne nadwyżki eksportowe. Tak |siedzenie nowej Rady ministrów. 
więc w grupie przemysłu żelaznego i 
metalowego nadwyżka wywozu nad przy- 
wozem wynosiła przeciętnie 54 mil. marck ro- 
cznie. Śląsk nie posiada dużej produkcyi rudy, > : y 
zwłaszcza żelaznej i dlatego ia ostatnia musia- |Ołudnin wysiisa depeszę do posła polskiego 
ła być dowożona z zewnątrz, nadwyżka przy- | W Londynie, a howeso min'stra spraw zagra- 
wozu nad wywozem wynosiła dla rudy żelaznej nicznych, ks. Kusiachego Supiehy i do profeso- 
21 mil. marck, ponadto nadwyżka przywozowa jT% Naruiowicza w Zurychu z zawiadomieniem 
w szmełen wynosiła joszcze 30.600 ton, warto-|9 nominacyi na ministrów i wezwaniem, aby 
(ści 18 mil. Nadwyżka przywozu rud ołowia- |iak najrychiej przybyli do Warszawy, celem 
nych reprezentowała wartość 22 mil, inr;cl objęcia agend urzędowych. 
rud 63 mił. Wywóz metali i wyrobów metalo- 
wych pokrywał jednak w zupełności iniport rud. 
Ghwnymi artykułami wywozowemi były ż5a- 
zu i stał — nadwyżka wywozowa 64 mil, szy- 
nv kolejowe, żelazne osie, bandaże koła, żela- 
zee rury i słupy — nadwyżka wywozowa 12 
imil, drut żelazny i stalowy -- 10 mil., wreszcie 
ołów -~ 16 mil. i cynk 65 mil. marck 

Lużą rolę w handlu zewnętrzzym Śląska œl- 
grywa przemysł drzewny i gapierv- 
wy, wykazujący nadwyżkę wywozu nad przy- 
wozem w wysokości 22 mił. marek. Wprawdzie 
import drzewa okrągłego, nieobrobionego, jak 
również drzewa konalnianego i opałowego prze- 
|wyższał eksport, aie już drzewo obrobione wy- 
| kazuje znaczną. nadwyżkę eksportową. Wogóle 


NOWY GABINET U NACZELNIKA 


rst 


MINISTRÓW. 


PROGRAM PRAC SEJKU. 
Warszawa. (Telsfoncm). W południe 24 b. m. 
zebrał się konwent seniorów, ceicm ustalenia 


| 
| 


terminu najbliższego posiedzenia Ssjmu. Ter- 
min ten ustalono na dzień 30 b. m. Nastepnie 
zastanawiano się nad programem prac Sajma 
na czas feryi letnich, które rozpoczną się w 
połowie lipca. Dla nadrobienia ezasu, straco- 
nego wskutek przesilenia gabinetowezoa, posta. 
nowiono odbywać posiedzenia cztery razy w 
tygodniu. 

Przed feryami ma Sejm załatwić przygoto- 


WEZWANIE NIEOBECNYCH W WARSZAWIE | 


ka Państwa dotychczasowy minister p. P e- 
płowski. 


GEN. KONTROLER ADMINISTRACY!I 
PAŃSTWOWEJ. 

Warszawa. (Telefonem). B. minister spraw 
wewnętrznych p. Wojciechowski ma być 
mianowany generalny:n kontrolercm admiuisira- 
cyi pzństwowej. Urzad ten ma być utworzu- 
nym przy prezydyun Rady ministrów. 


Głosy prasy o nowym rządzie. 


Warszawa. P. A. T. „Kuryer Warszawski” 
charakteryzuje nowy gabinet jako fachowy — 
bezpzztyjny. W dzisiejszem położeniu rzeczy — 
czytamy tam — niczego lepszego nie można 


Warszawa, (Telefvicn). Dnia 24 b. m. po |się było spodziewać. Wobec braku stałej wiek- 


pó - 


szości w Sejmie ty!ko rząd pilnujący konk 
ności państwowych może liczyć na dłuższe 
istnienie. 

„Gazeta Warszawską” stwierdza, że nowy ga 
binet nie jest emanacyą klubów sejmowych, 


lecz gabinetem premiera, mającym poparcie 
stronnictw umiarkowanych i wyraźną więk- 
szość 210 głosów. 

„Dziennik Powszechny“ pisze, iż za pod- 


stawą nowego gabineiu sluży gabinet p. 
Skuiskiego. Gabinet jednak p. Grab- 
js kle.g.0 jest rządcu nie paramentarnym, lecz 
1acid dym. Omawisjąc dwutyaodniowe rokos a- 
nia z ich ostaiecznym wynikiem, dziennik ey- 
wany pisze: „Szkoda dwu tygodni zmarna- 
wanych na dążenie do ceiu, o którym z gory 
było wiadomo, że jest nie usizgalny. Pabstwo 
pizypiaciio rozpizęzeniem i stratą potrzebnego 
czasu”. Przechodząc do oceny gabincmu. dzien- 
nik stwierdza, iż jest w nim niejedna iudywi- 
duainość już wypróbowana i niejedna zapuwia 
da się dodatnio. 

„Nowiny Poranne“ piszą: Nie wszyscy bhe- 


zaś dodatnie saldo w tej grupie nałeży zawdzię 
czać przedewszystkiem silnie rozwiniętomu prze 
mysłowi papierowemu, nadwyżka wywozu pa- 
pieru i tektury wynosiła przeciętnie 54.000 ton 
wartości 20 mil. marek. 

Pizęu ygł « Le miezny jest również „siłnię 
rozwinięty i daje nadwyżkę ŚRZYŃS OWA w.wy- 
sokości 8 mił. marek. Na dodatni bilans tej grv- 
py wpływa główniie eksport nawozów sztucz- 
| nych, maitwyżka wywozu nad przywozem wy- 
jnosiła średnio 2,5 mil. Poważne nadwyżki wy- 
wozowe dawał również kwas siarczany, Oraz 
produkty dostylacyi węgla, jak smoła, nafta, 
asfalt, żywica. 

Poważną pozycyę w bilansie handlu zewnę- 
ltrznege stanowi grupa przemysłu przetw o- 
jrów zwierzęcych, wykazująca nadwyżkę 


ch — to alużya o „walce z poiskim | wywozową wartości 30 mil. marek. Pozjcya ta, 


składa się prawie wyłącznie z wywozu skúr su- 
rowych i wynrawionych. których Ślask nosiadn 
nadmiar z powodu dużej konsumcyi bydła. 
Wspomnieć wreszcie wypada o przemyśie mi- 
nerainym, który również wykazuje radwyżkę 
wywoezową w wysokości 4 mil. murck. 
Jak z powyższego przedstawien'a 
wszystkie gałęzie wykazują czynne bilanse hen 
dlcwe, wyjątek stanowi grupa przemysiu wlýó- 
knistego, która nie wystarcza na pokrycie wła- 
sre) konsumcył i wykazuje niedobór wartości 9 
imil. Uprzytamniając sobie powyżej wymienione 
cyfry. charakteryzujące ilościowo i jakuściowa 
|wytwórczość i handel zewnętrzny dzielnicy ślą- 
skiej. widzimy jasno, jak ważną rolc w cało- 
ksziałtcie życia gospodarczego Polski hodzie od- 
wywala ta dzielniea, dostarczająca reszcie ziem 
«aiogo szeiegu niesłvchwnie cennych artyku- 
łów, służąc natomiast za rynek zbytu dla in- 


zia 
wam 


struiących cyfrowo bogactwo tej prastarej | wyżkę wywozu. W ciągu badanego okresu nad- nych, których sama nie posiada w dostateczn'j 
dzielnicy polskiej. W ostatnich tygodniach po- wyżka wywozówa wynosiła przeciętnie około flości. Z chwilą przyłaczenia Śląska do Psls:i 


3 i h A f "ANIE RUE : : ę E A i 
iwiła się na półkach księgarskich książka, któ 5000 sztuk koni rocznie, wartości 2 mil. z górą. oernmna na 
ż p + gorą., ©: a ne 


ra ukazuje w pelnym świctie cyfr wartość pro- 
wincyi górnośląskiej. Książka ta jost pracą p. 
Adama Rosego, pod tytnłem: „Bilans han- 
dlowy ziem b. dzielnicy pruskiej”, a zawarte w 
tej książce daty cyfrowe potwierdzają opinię, 
jaka dotychczae o wartości Śląska panowała 
i wykazuje wymownie, jak olbrzymią rolę bę- 
dzie odgrywała ta prowincyva w całokształcie 
naszego życia gosnodarczego. 

W książre p. Rosogo znajdujemy mianowi- 
cic pracowicie wykonane obliczenie bilansu 
handlowego Górnego Śląska, obejmującego o- 
kres od 1911 do 1919 roku. Na podstawie da- 
nych, zawartych w urzędowej statystyce trans- 
portów kolejowych i rzecznych, autor ohliczył 
rczmiary i wartość przywozu i wywozu rozma- 
itych towarów i w rezultacie doszedł do wnio- 
sku, że wartość przewyżki wywozu Górnego 
Śląska (regencyi opolskiej) pad przywozem wy- 
nosiła przeciętnie imponujacą cyfrę 45 milio- 
nów przedwojennych marek niemieckich. 

Wytwory rolnictwa i ogrodnietwa 
wykazują, jak zresztą z góry należało przewi- 
dywać, uwzględniając niesłychanie gęste zalu- 


zem. Wywóz artykułów tej grupy przedstawi 
wartość 32 milionów, przywóz 87 milionów, co 


lz . . , . . 
.Świadczy to dodatnio o rozwoju hodowli koni 


w dzielnicy śląskiej. 

Poważny niedobór wykazuje również grupa 
artykułów spożywczych. jak mąki, 
makuchów, ryb. piwa, kawy, herbaty, wina, 
| kakao i tad. których przywóz przewyższał wy- 
wóz o 40 mil. marek. Przywóz cukru rafinowa- 
nego jest większy od wywozu o 4 mil. marck, 
natomiast nadwyżka wywozowa cukru nierafi- 


dwyżka eksportowa tej dzielnicy za 
,waży niesłychanie silnie na bilansie naszego ży- 
cia tospodarczego i finansowego. 

Niemcy zdają sobie dobrze sprawą z bezcen- 
nej watości tej dzielnicy i czynia wvsTzi by 
is a siebie zatrzymać. Tem więcej cendrcii. 
ofiar i przey należy wytężyć, by Ślesk dl: Pol- 
ski uzyskać. Zwycięstwo w tej walce przyniesie 


r 


wj Nika, 


wane już projekty ustaw o lichwie, o urzędach 
ziemskich, o podatkach, o uregułowanin płac 
urzędników 1 ustawę aprowizacyjną. Po dłuż- 
szej dyskusyi ustalono również, że przed wa- 
kacyami odbędzie się generalna dyskusya nad 
trzema pierwszymi rozdziałami ustawy konsty. 
tucyjnej, opracowanej przez ednośną komisyę 
sejmową. 

Na posiedzeniu w dniu 1 lipca nowy rząd 
!ma złożyć deltaracyę programową, nad która 
prawdopodobnie rozwinie się dyskusya. Po- 
iszezególne stronnictwa wyjaśnią swojo stano- 
| wisko wobec rządu. 


dą zadowoleni ze skladu nowego gabinetu. 
Wielu zarzuca mu brak zdecydowania polity- 
cznego. Ale naieży pamiętać, w jak ciężkich 
warunkach p. Władysław Grabski dobierał so- 
bie współpracowników. Osoba premiera nowe- 
go rządu znamionuje charakter całego gabine 
tu, którego członkowie zasiądą w nim jako fa- 
chowcy, a nie jako mężowie zaufania poszcze: 
gólnych partyj. 

„Rzeczpospolita“ pisze: Nowy gabimet bę 
dzie miał wiele trudności do pokonania, lecz 
wielka pracowitość, energia jego kierownika, 
fachowy skład nowego gabinetu, pozwalają rig 
spodziewać, że w krótkim czasie przełamie trt 
dności i zyska stanowcze poparcie polskiej więk 
szości Sejmu. 

„Kuryer Polski“ pisze: Gabinet. utworzony 
przez p. WŁ Grabskiego. ma jedną doda- 
tnia ceche. a mianowicie. że istnieje nareszcie, 
Po dwutygodniowych nieudolnych próbach, in- 
trygach. mamy rząd. "To czekamie na nworzenie 
gabinetu tak wyczerpało snołeczeństwo, że z 
uga przyjmie wiadoność o nowym gabinecie, 
choćby było z nicgo niezadowolone. 

„Kuryer Poranny“ nisze: W Polsce powinno 
sie stosować metody progmatyczne do utworze 
nia rządu, który byłhy zdolny do ujęcia i poję- 
cia interesów obywateli nolskieh, któryby był 
zdolny do rządzenia, a nie żywił snów włada- 
nia. Czy ten rząd podoła tym warunkom? 

„Naród* pisze: Polityczne oblicze nadaje ga- 
binetowi p. Wiadysław Grabski, którego 
program należy opatrzyć szeregiem znaków za- 
pytania. P. Grabski oswiadczył stonnictwom, 
że będzie wykonywał wolę Seimu i że „o lojal- 
ności jego wzglądem Sejmu. świadczy dotych- 
ezasowa jego działalność, Puwyższe oświad- 
cznie pana Grabskiego uważać można jedynie 
- 44 zwrot retoryczny. Nie można zapominać, że 

KIERGG NI" MINISTERSTWA PRACY. |p. Grabski wober Seimu lojalnym nie był, bo 

Warszawa. /Telefenen). Aż do chwili mia- |bez wiedzy i woli Sejmu emitował 4 i pół mii- 
(kowania nowejra ministra pracy kędzie kiero- |liarda marek więcej niź na to pozwalała 
|wuł tem Ministerstwem na życzenie Naczelni | uchwala. 
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ENIE MINISTERSTWA KULTURY 
I SZTUKI? 

i Warszawa. (Telefonem). W kołach sejmowych 
ikrążyły wieści, jakoby prezydent, ministrów. 
p. Grabski, nosił się z zamiarem zwinięcia 
ı Ministerstwa kujtury i sztuki. 
| 

P. PATZK PRAWDOPODOBNIE POSŁEM 

W LONDYNIE. 

Warszawa. (Teiefonem). Jak słychać, nie-, 
które sfery polityczne wysuwają kandydaturę 
jb. ministra spraw zagranicznych, p. Patka, 
na stanowisko posła polskiego w Londynie po 
ks. Sarteże. 


PROF. WRÓBLEWSKI MINISTREM 
SPRAWIEDLIWOŚCI. 

Warszawa, (Telefonem). Na ministra sprawie- 
dliwości jest podobno upatrzony prof. Uniwer- 
|sytetu Jagisllońskieco, Dr Stan. Wróblewski. 
jNa propozycyę objęcia przez niego teki odpo- 
jwieqź dotad nie nadeszia. | 
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dzili niedawno w Pradze zjazd sokoistwa. Przy lskici jest w gruncie rzeczy nieuzasadniony. 


inan w ndzino olbrzymie bogactwa matervolne. |lv]v do Pragi tysiace ludzi. Ponieważ z powo-| Korzystny kurs, jaki wykazuje korona cze- 
a ponadto sciki tysięcy wyrobionzga snulacz-!du br:ków aprowizacyjnych Lyloby nieinożli- ska, wypływa z nadzwyczaj mądrej czeskiej po- 


al! 


nie i gospodarczo, wysoce kulturaneco Jugn 
Słąskiego. JERZY GOSC: Cis i. 


newanego wynosi około 5 mi., ea świadczy. że 
|przemysł eukrowniczy w tej dzielnicy wystar- 
czą w zupełności na pokrycie wewnętrznej kon- 
sumicyi. Gorzelnietwo jest również silnie rozwi- 
nięte, ponieważ spirytus wykazuje nadwyżkę 
wywozu wartości miliona marek. 

Głównen bogactwem Śląska jest, jak wiado- 
mo, węgiel. To też bilans handlu materya- 
łami opałowymi wykazuje nadwyżkę WwywoZU  (prazź aprowizacyjue. — Drożyzna. — Rer ysioy 
w wysokości 413 milionów marek. Główną po- bilans handlowy. — Bolszewizm. — Ma'eisześci 
zycyę tu stanowi oczywiście węgie! kamienny. narodowe. — Prasa czeska, — Nienawiść do prasy 
Nadwyżka wywozu nad przywozem wynosiła krakowskiej. — Słowneść czeska), 
przeciętnie 25 mil. ton rocznie. wartości 397| Ciężki przednowek tutaj przeżywamy. Ogra- 


Wrażenia z Gzeci. 


(Korespondencya „Głosu Narodu‘). 


| Praga, 23 czorwe» iy?n. 


wnież koks, którgo nadwyżka 


ketów węglowych, saldo dodatnie wyraża się w |nie tylko nie ograniczono, ałe nawet podwyż- 


'wcm wyżywienie tak wielkiej ilości ludzi, za- 
| zzadzomo. że przyjeżdżająsy na ten zlot muszą 
(przywieźć ze sobą zapasy żywności. Tymeza- 
psem dowioduję się, że np. do-Krakowa oodzien- 
nie przybywa mnóstwo wycieczek i chociaż od 
sturych żniw jnż duże ezusu upiyręło, a z no- 
I wych zbiorów plonów jeszcze nioma. to jednak 
luikt nie jest zmuszony przywozić ze sobą pro- 
'wiantów, ba wsz.stkiego w dostatecznej ilości 
(dostanie. Mina tego Czesi rozpisują się duża 
Jo biedzie i gladzie w Posce. 

Dochadzą nnie z Polski skargi na wielką 
'drożyznę tam rzekomo panującą. Nie przeczę. 


że w Czechach ceny wynoszą 


iityki handlowej, zwłaszcza w dziedzinie im- 
portu i eksportu. Przemysł czeski, jak wiado- 
imo, stoi bardzo wysoko; w ten sposób posiada- 
ją Czesi przedmioty do eksportu. To jednak nie 
mcgloby wystarczyć, gdyby dnżo sprowadzano 
z zarranicy. Otóż Czesi ograniczyli sprowadza- 
nie art: Lułów zagranicznych do minimum. Pod 
tym wzełedam moglibyśmy i powinniśmy od 
Czechów Pużo się nauczyć. U nas gdy nastąpi- 
la możiesć komunikacyi z zagranicą, sprowa- 
dze usa wo przedmiotów zbytkownych, rze 
ezy mcdnych. szampańskiego wina, rozmaitych 
smakojyków it d. it. d. a dopiero na szarym 


i 


mil. Poważną pozycyę wywozową stanowi ró- |niezono jeszcze bardziej już i tak szezuple ra-, możliwo jest, że w Polsce panuje drożyzna. Ra-jkońcu mnieryały prawdziwie praktyczne i ko- 
j wywozowa |Ccys chleba. O mięso też nie jest łatwo. W ta-,dziłbym jednak przyjechać tutaj do Czech i:nieczne. W Czechach nie znajdzie się czegoś 
dnienie Śląska, nadwyżkę przywozu nad wywo- | wynosiła średnio 500.000 ton rocznie, wartości |kich warunkach słyszy się jakby nieprawdapo | przekonać się, 


„podobnego. Zapotrzebowanie jest ograniczona 


11 mi. Wywożono także poważne ilości bry- dobną bajkę — wiadomość, żo u nas w Polsce | przeciętnie tyle w koronach czeskich, ile w Pol- | prawie wyłącznie do wyrobów krajowych. W 


aje nadwyżkę przywozu w wysokości 5 milio-| około 250.000 wartości z górą 4 mil. W świetle szono znacznie racye chleba i chlch ten wypie- 
nów. Nadwyżka ta nie jest szczególnie wysoka, tych eyfr występuje w calej pełni kolosalna ka się z białej przepięknoj mąki. Czesi urzą- 


isce w markach polskich. Z tego okazuje się zam jten zaś sposób obywatele przyczyniają się do 
tem „że w Czechach faktycznie panuje droży-;wzinożenia wewnętrznego przemysłu a nadto 
zna kilka razy większa, a niski kurs marki pol- zapobiegają spadkowi korony czeskiej wskutek 
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pgraniczenia importu. 
stanowisku obywatelstwa Czesi doprowaufzili 
do tego, że ich bikaus kardłowy okaz! się 
czynnym! Niejedhenu może się tp wydać 


nieprmwdonodebnem, a jeduak tak jest w rzes| 


czywistości. A tego wynika przejrzyście nauka 
dla nas kupować jak najmniej; gdy zaś kto mu 
si coś iatpić. pewitien nabywać wyłacznie to- 
wary wewnątrz państwa wyrabiam, mie knpo- 
wać zaś towarów zagranicznych i bez nich się 
ohyważ. 

Atażi okceixż kue korony czeskiej jest wy- 
saki, jakkołwick dHans handlowy przedstawia 
się pomyślnie, nie jest jednak dobrze w pań- 
stwie czeskiem, a raczej republice „czezko-słe- 
wachiej*. Dwa są grożne niebezpieczeństwa: 
halazowizm i mniejszośai narodowe. Wbrew te- 
mu, CO Czost piszą dła znzranicy. stwierdzić 
nza, że bwszewizim w Czechach jest silny — 
silninjszy. niżby to można pozornie przypusz- 
czać. Jednym z widoeznych tego objawów jest 
wypuszczenie na wołność znanego boiszewika 
Muny, po któmga uwolnieniu ruch bolszewieki 
jeszcze bardziej się wzmógł. Rząd liczy się po- 
ważnie: z” tymi wywrotowymi prądami i czyni 
na ich rzecz ustawicznie ustępstwa. 

Drugą. rzeczą, która zakłóca spokojny sen 
czeskich mężów stanu — to mniejszości naro- 
dowo. A jest ich dosyé. Przypomina się mozaj- 
ka: z czasów W. monarchii naddunajskiej, zaś 
sory w sejmie praskim to żywa: reminiscencya 
anstryzekiego „Hoeńehsratn'. Niektórzy rozważ- 
nieśst' politycy uświadrniają sobie, że „Czeche- 
Słowacvę* może spotkać ten sam lns.. co Au- 
stro--Węgry. że te mniejszości narodowe grożą 
rozendzemiemm  sstucznie 
czecho-słowackiemu wraz z Rusią przykarpa- 


cka i przyległościami. Najsilnicjsza mniejszość |cześć pamięci okrutnie zamordowano przez | 
narodowa. Niemcy, na razie nie sa jeszcze wy-| 


raźnie zdeeydówani pod tym względem. Natu- 


. b . . . I 
ralnie oczy ieł są. ustawicznie skierowane ło 
putstwa niemieckiego. ale ze wzgiedn na wiel- 


kie dłagi i ciężary. jakie państwo rmiemieckie 
misi teraz ponosić. zastanawiają sie. czyny 
pzez pewien czas nie pozostać jeszcze w sym- 
biozie z Czechmni, Słowakami i t. d.... Obecnie 
daźykb tvluo de uzyskania odnowiednich au- 
tenmn'i. przedewzsyvatkiem knitaralnej, ewentu 
alme także atm nstracyjnej. a potem przy naj- 
bliższej sposobności podziękowaliby Czechom, 
swym nojętnymr uezniom w stezowaniu pru- 
skich me:ad, zx opiekę i polsezs liby się z brać- 
ni z za kordio. Ume snriejszośeći narodowe 
z wwjązkiomo sit 
joszcze mariej przyinene uczucia żywią do swej 
„ojezyzrk czeskiej”. 

Diatuge tef Czesi obawiają się wojny z Pel- 


ska. Wiedzą bowiem. że wojna z Polską może, 


być początkiem komea tak reklamowanego 
pxastwa „czecho-słowackiego". Mimo tego, a 
wiasmte może dla:tye prasa czeska odnosi się 
do vas nieprzychrhHie. Jodnak zauważyć mo- 
żna w jej stanowisku pewną karność: mianowi- 


cie jest widocznem, że prasa czeska jest posiu-- 


szna wskarówkom, udzie'aryra jej pmez mini- 
sterstwo spraw ragrazieznych. Różne zatem 
ałarmy it. d:, ukazujące się w prasie czeskiej, 


sg raczej inspirowane przez p dra Beneszą, 4. 
ns osłerotnie. Fraza. ulatwia p. Beneszowi od- 


grywznie komedvi. W ostatnirh dniach np. mo- 
Żna zawważrć znane złagodzenie tomu. odno- 


S: | 
Dzięki tak rozumnemu 


„GLŁUS NARODU" s arte 15 Czarwca 1920 roku. 


| 


mają lojalnie. Natomiast Czesi.. dla nich żadna| Obywatele m. Krakowa, zebrani ra wiecu), 


‘umowa, żadne słowo nie jest wiążące. W chwi- 24 czerwca 1920 r., składają głęboką cześć pa- 
li zawarcia umowy Czech myśli już o tem, aby |mięci profesora Wiśmierskiego, który żak bo- 
drugiego kontrakenta jak najbardziej wyzy-|hater narcdowy, pimiósł męczeńską śmierć 
skać. zaś w zamian za to nice na rzecz jego nie |z rąk czeskich w obronie polskości Spisza i wy- 
| świmiezyć. O łamaniu przez Czechów umów po- |rażzją wdowie, oraz całej jego rodzinie szczery 
litycznych nie wspominam, bo są to rzeczy po-|żał i współczucie. Zebrani wyrażają hołd Koa-| 
vrzechnie zwane. Ale Czesi nie dotrzymują też'|mitetowi Narodowemu na Spiszu. który, mimo 
inp. gospedarczej umowy kompensacyjnej zlustawicznych pogróżek, trwał nieustraszenie 
Polską, Polska dostarczyła im, stosownie- do|na tym posterunku narodowym do chwili stra- 
umowy produktów, do których dostawy się z0- |sznero pogromu. Zebrani domagają się od 
Lowiązala, w tem mnóstwa nafty, której Czesi | władz najwyższych i od Sejmu, aby zażądał 
tak bardzo potrzebują. dla. swego. przemysłu, pełnego zadośćuczyTiemia za tem bezprzykładny 
tymczasem „pobrażymey* Czesi ze swej strony |jsapad na polskich działaczy płebis'ytowych. 
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pięknych. Akademia górnicza). oraz członkowie |trzebniejsze artykuly codziennego użytku, 


Polskiej Akademit Umiejętności, zebrani w dniu | Wszak rodacy z Ameryki nie pegyłają do Pol- 
22 czerwca b. r. w auli Uniwersytetu Jagirl-|ski pieriędzy bognezom, miiromefom | snoku- 


jlońskiego, uchwalili jednogłośnie: 1. iż uważa- |lantom, lecz Ludziom, którzy do ostm 


ją za obowiązek każdego z członków tychjteczności drożyzn 4 doprowadze- 
instytucyi, aby wziął udział w subskrypcyijni, z niecierpliwościa pomocv tej 
polskiej pożyczki „Odrodzenia“; 2. iż wracają, oczekują! Jak nazwać politykę, która w. 
się do wszystkich członków tych in:tytueyi,|ten sposób zuboża i kęs chlebo od ust niemal 
aby propagowałi w społeczeństwie przekonanie odejmuje szerokim. niedostatek lub nedże cier 
o obowiązku podpisywania pożyczki państwo- | piącym warstwom ludacści? Czy zasilanie skar- 
wej przez jak najszersze koła. Kto bowiem bu państwa ma się odbywać kosztem naj- 
chce raprawdę silnej, miezawisłej i szczęśliwej |słabszej finansowo części ludności, 
Ojczyzny, ten musi przedewszystkiem użyczyć j którą dławią paskarze i spekulanci? 

pomocy i to zarówno materyalnej, jak i zed WYCIECZKI SZKOLNE W KRAKOWIE, 


ki Siowaków-Szrobarowców, ' 


nie myśła umowy dotrzymać i są w restancyi 
na wiele mionw z towarami, które zobowią- 
załi się dostarczyć. Gdy zaś Połska z powodu 
wstrzymania transportów amunicyi zastanowiła 
wyssłke nafty, co i bez tego powinua była u+ 
czynić wobec niodopełniania umowy przez Cze- 
*hów, Czesi mają śmiueść pednieść alarm, że 
Polska nie dotrzymuje umowy. Szezst perfidyi! 
Dlstego też przy zawienniu jakichkolwiek 
umów z Czechami na: `y zachowa” jak najdalej 
ilncą ostrożność. IGN. 


W obronie Snisza | Or 
ARFONIE onsa | raw 

| A i e i 

| Wczoraj o godz. © wieczorem w «ali Koper- 
nika Coll. novi odbyl się wiee obywatelski w 
(sprawie niosłychanych gwałtów i okrucieństw 


czeskich na Spiszu i Orawie. Zebraniu przewo- 
„dniczył Kazimierz Totmader. Sale- zapełniła 


skleronemu państwu szczelnie inteligeneya i młodzież aksdemicka. un'kniecia przerwy w prze- 


|Zagojenie wygłosił prof. Semkowiez. wyrażając 
Czechów. pracownika nad mświadomieniem na- 
„.rodowem górali spiskich. ś. p. prof. Wiśmier- 
skiego. Ks. Ferdynand Machay, zabrawszy 
„głos. skreslił działalność pedxomisyi alian- 
“kiej na Sp'szu i Qrawie. Podkcemisya dotych- 
"czas nie właściwie dla uporządkowania sto- 
,suknków nie uczyniła; pozostawiła ża”darme- 
iryvę czeską. sądownictwo i szkolnictwo czeskie. 
a przedewszystkiem adminietracye czeską. Uzy- 
„skoliśmy wprawdzie 3-ech rezydentów polskich, 
lleez władza ich jest ilunery" zną. Omawiając 
trudności w urządzaniu wierów, rrzytoczył 
mowea, jako jaskrawy przykład samowoli cze- 
'skiej, udaremeionv wiece w Trzcianie Qria 30 
imaja b. r. Bojówka czeska czekała w Sali na 


1200 zotranych przez mowcę górali: xdv jednak 


lei zdolni ją ubezwładnić i wiec miał się już | 


odbyć, wówczas wtargnęła do sali, ukryta 
przedtem żandarmerya czeska. która sprowo- 
kowała bójkę i ostatecznie wiec udaremniła 
| Wkońcu, gdy ludzie się już rozchodzili, na roz- 


wiec, żandarmi i bojówki z bronią w ręku 
atakowały górali na gościńcu. Dopiero inter- 
wencya angielskiego dziemnikarza nie dopuści- 
ła do gorszych, krwawych następstw. Po 
przedstawieniu trudności na jakie napotyka 
akcya prebiseytowa ma Spiszu i Orawie, prze- 


Czechów w Starej Wsi na profesorów $. p. Wis- 
mierskiego i Habera i urzedmika poczt. Kar- 
pińskiego. Zbrodni zamordowania i wrzucenia 


[kaz starosty, który parę dni temu zezwolił ra! 


szedł mowca do świeżego, zbrodniczego atafw 


śnie do sprawy cieszyńskiej, co jest widocznem, 19 Dunajca ś. p. Wiśmierskiego dokonała bæ 
zime. gdy zważy się poprzedni bojowy | jówka czeska w oczach obojętnie przy głądają- 
nastrój. Również na arbitraż zaczyna prasa cze- ej Się temu żandarmeryi czeskiej. Wobec nie- 
ska znameuiczo stę zgadzać. jakkolwiek nieda. |słychanych trudności w urządzamiu wieców, 
wyso —ezłtowwie przeciw term występowała. |komitety rarodowe polskie wxtrwala pracują 


Zebrani stwierdzają, że w obecnych warun- 
kach, wykluczających swobodę wypowiedzenia 
się ludności, plebiscyt na Spiszu i Orawie jest 
niodepuszczalny i domagają się przylaczenia 
należcych nam etnografieznie po!'ski'h obsza- 
rów Spisza. Orawy, oraz Czadeckiego bez ple- 
biscyvtu do Polski. 

Zbiórka na fundusz. stypendyjny imienia 
ś. p. prof. Wiśmierskiego dla słnehaczów Uniw, 
Jagiel., pochodzących z Fans Niżnieh, gdzie 
złożono zwłoki Ś. p. prof. Wiśmierskicgo, wy- 
mosi przeszło 3800 marek. 


. 


0d Wydawnictwa. 
Prosimy a rvchłe odno- 
| wienie przedpłaty w celu 


svice dziennika. 


mna. Z AA -= 


ERONIKA. 
Kraków, 25 czerwca 


| DESZCZ W DZIEŃ ŚW. JANA. Wcezoraj,! 
w dzień św. Jana, padał ulewny deszcz. Stano- | 
wi on smutry dla rolników prognostyk, gdsż| 
według przysłowia ludowego, „gdy święty SDA 
sie rozpłacze, to go uciszy dopiero św. Anna“ 
,(26 lipca). Mielibyśmy więc desez oo. dria przez 
|eały miesiąc. Miejmy jednak nadzieję, że przy- 
słowie może w rzeczywistości okazać się nie: 
| zupełnie ścisłem... 

Z MUZEUM NARODOWEGO. P. Adam Wo- 
lański z Rudki, któremu Muzeum Narodowe, 
„zawdzięcza znaczną  bibłiotekę i szereg cen- 
nych zabytków, darował w ostatnich dniach 
swe archiwum. przechowywane dotąd w Rudce. 
na Wołyniu, a częściowo zniszczone i zrabowa- 
na przez Rusinów: i bolszewików w r. 1918/19. 
| Reszty te obejmują przeszło 20.000 dokumen- 
tów, w tem znaczną iłuść aktów, dotąd jeszcze 
przez historyków nie znżytkowanych /przede- 
wszystkicm z czasów Kościuszki), księzę mag- 
deburgii ostrogskiej, autografy znakomitych 
ludzi i archiwa rodzin wołyńskich. Równocze- | 
Spio darował p. Wełański kitka obrazów i kol- 
czugę. 

POŻYCZKA ODRODZENIA. I PROFESORO- 
WIE SZKÓŁ WYŻSZYCH.NW dmu 22 b. m. 
odbyło sią zebranie profesorów szkół wyższych 
krakowskich (Uniwersytet Jagielloński, Akae 
demia szruk pieknych, Akademia gôrnicza), 


ralrej, aby wspomódz skarb polski. 


Z ARADEMII SZTUK PIĘKNYCH. Rekto- | 


rem Akademii na rok 1920:21 wybrany został 
ponownie dotychczasowy 


zowski. 
PODWYŻSZENIE OPŁAT GMINNYCH OD; 
WIDOWISK. Na podstawie, zatwierdzonej 


przez Min. spraw: wewn., uchwały Rady m. 
z 80 marca b. r, magistrat zarządził następu- 
jace pedwyższenie opłat od widowisk: 1. Od 
przedstawień w teatrach rozmaiteści (Variet'e, ! 
Orteum, Colosseum i t. p.) od kahzretów, dalej | 
od przedstawień w teatrach świetlnych, jak 
kinematografy lub iene tego typu już istnicją- 
ce lub w przyszleści powstać mogące przed- 
siębiorstwa — 55% od ceny biłetów wstępu; 
2. od tych przedstawień teatralnych, ca któ- 
rych ciąży już 5% opłata na rzecz emerytal- 
nego funduszu artystów teatrów miejskich — 


5% od ceny biletów; 3. od przedstawień tra-, 
tralnych, niecbjętych ustępem drugim, od kox- j 


certów, bałów, widowisk, produkcyi i innych 
przedstawień i przedsięwzięć w rozumieniu) 
art. I, po 25% od ceny biletów lub innej opia- 
ty za wstęp; 4. od kawiarń, restauracyi i t. p. 
innych przedsiębiorstw. które urządzają beznła- 
tme koneerty lub jakiekolwiek inne widowiska; 
czy produkcye — opłata ryczałtowa od 1 mk. 
do 100 mk. za każdy dzicń koncertu, czy wi- 
dowiska;5. od każdego karuzclu i Imśtawki — 
opłata ryczałtowa od 10 mk. 100 mk. mie- 
ałącznie za cezas prowadzenia przedsiębiorstwa. | 
Powyższe rozporządzenie wchodzi 
z dniem 1 lipra b. r. 

ZASTÓJ W POLSK. KRAJ. KASIE POŻY- 


w życie: 


/CZROWEJ A SPADEK DOLARA, Przekary- 


wane z Ameryki przez rodaków naszych pie- 
niadze dla rodzin w kraju, odkad komunikacva 
z Ameryką zostala przywróeona, nie przycho- 
dziły niydy dość szybko. Czekać trzeba było 
na nie zwykle około 3 miesięcy, lecz nigdy pra- 
wie dłużej. Obecnie stan tem: niesłychanie się 
pogorszył Otrzymujemy autentyczne informa- 
ye od osób, żyjących w niedostatku i oczeku- 
jących na pomoce krewnych swych w Ameryce, 
że pieniądze nadane za Oceanem jeszcze z po- 
czątkiem bież. roku, nie doszły rąk adresatów. 
Że nasze urzędy państwowe nie odznaczają ste 
sprawnością, o tam, niestety, wiemy: wszyscy 
dobrze. Ala takiego zastoja w Polsk. Kraj. 
Kasie pożyczkoweg w Warszawie dotychczas 
nie było. Przyczyma tego zdaje się dzisiaj dość” 
przejrzysta. Od paru tymrodnt dolary ogromnie 
spadsjąt dzień każdy memal przynosi spad 
dolara o kilka marek. Aby więc państwowa 
Kasa mniej wydała marek, narzuca się przy- 


rektor, prot. Gaię-| 


s|tarni „Nowości 


Coraz częściej przybywają teraz. do Krakowa 
wycieczki ze szkół ludowych. Co dnia niemal 
widzimy dzieci wiejskie, idące parsmi nod. 
przewodnictwem ranczycieli i zwiedzająre kos 
jścioły i zabytki miasta. Wczoraj bawiin wve 
ciorzka dzieci szkolnych z Ruszczy z nanczy- 
cielkarnmi. Dzieci zwiedziły kościół Warvscki, 
Wawcet Smoezą' Jamę, Kopiec Kościuszki. oraz 
ione zabytki historyczna Krakowa. 
NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMASZE- 
NIE CZYTELNI KSIĘŻY w Krakowie odbę- 
zie się w środe dma 30 czerwca b. r. o godz: 


15 po poł w sui Damm robotniczego uray ul. 
|św. Tomasza l. 37. Na porządku dzeniyra: 


sprawozdanie z działainości Towarzystwa, spra- 
wozdanie sckeyi aprowizacyjnej, wybory do 
władz Towarzystwa, wmioski. 
REORGANIZAGYA POLICYI. Przeł ostate 
cznem ujehiestajiieniem policyi na cuszarze 
cntezo państwa, co nastąpi może w ciasn pół 
roku, w Krakowie rozpaczęla sie stopniciya. 
recrgamizneya połcyi. Z dniem 1 Mmea miasto 
hędzie podzielone na 5 obwodów. czyli komi 
|sarvatów z komemdantami na czele. Da kozde- 
go obwodu będzie pmzydzielowy  cdpowiednt 
oddział posterunkowy dla pelnienia służby 
| bezpieczeństwa publicznego w danym obwo- 
dzie. Służba będzie tak podzielona, że na uli- 
cach pojawi się większa Foezha polisyzntów. 
| Komendanci obwodów działać beda w parorn= 
mieniu z dotychczasowenmi rkspozvturanń. polie 
icyi, których w przyłączonych dzielnica sn ost 8, 


| Przy dyrekcyi policyi pozostaje cały detvch- 


czasowy zakres działania. jako władzy admi- 
nistracyjnej, śledezej i wykonawczej. 


DAR NA BIAŁY KRZYŻ. P. Andrzej Nacrk, 
nanez. muzyki z N. Jorku, założył za posredni- 
ctwem brata swego. na rece n. sen. Stillera. diwe 
m. Krakowa. dar w kwocie 1000 Mk, na erle Bias 
łego Krzyża w Krakowie. 

POPIS SZKOŁY ŚPIEWU prof. St. Bursy. 
który odbył się omegdaj w „Sokole“, przedetrwił* 
szereg uczniów i uczenie, doskonale przygół wa 
nych do zadań śpiewackich. Program, starannie 
dohran". dał możność stwierdzenia celowej pracy 
pedagogicznej, w której wyrokiły się na Kmiec- 
waczki, mogące stanąć do zadań artystycznych, 
pp. Nowakówna, Dotożanka, Klimozyk, Bekow= 
ska i Konicka, Pięknie rozwijającymi się talenta=- 
mi są pp. Chmrielowa. Mysłowiczowa, Wrażyński. 

kel, uaroszówna, Kluskówna i Bursówna. ink 
niemniej po. Jasitki, Grepłowski, Samiicka i Prsz- 
kowska. Starannie wykonana I część „Atbalii* 
Mendelsohnz ujawniła zalety śpleweckie licynogo 
grona uczniów w karnym zespole choralnvmi 
Publiczność żywo oldaskiwała wykonawców, orug. 
prof. St: Burzę. 

WYPADEK. W DRUKARNI. Wczoraj w dri- 
ihistr.* maszyniście, Józefowi 
Wanatowiezowi, rmxsvyna” przy pracy oderwała: 
rękę. Pogotowie odwiozło go do szpitala ów. La- 


R - : ZaTza. 
puszczenie, Że zatrzymuje ona te przekazy| ROZERWANY PRZEZ GRANAT. Wozoraj” 
i wypłaci je dopiero, gdy dolar osiaznie kurs|w forcie ua Rakowieach robotnik, Stan. Bukow- 


Prawdziwie szczera. i z serca płynaca jest je- 
dnak u Czechów nienawiść do prasy krakow- 
skiet Prasa krakowska bowiem w pierwszym 
rzeńyie | najstutetrzniej demaskuje zhrodnie cze 
skie f przodsrawia Czechów w właściwem świe- 
tłe Brass" krakowskiej więe Czesi nie znoszą. 

Wsna:nne wkońcn o jednaj rzeczy: słowności 
Cerkes. W stoauinia do Niemców utarło się 
nawiodzanie. że ols nich umowy są świstkiem 
papia, Skrzywdzilib:=śmv jednak Niemców, 
unovóńkriajae tm zdanie. edy} można ta odnieść 
du umów poktycznyh. natomiast trzeba. Niem- 
com przyznać.. że prywatnych zobowiązań a w 
szczególności także umów kupieckich dotrzy- 

T aa 


nad nświadamianiam tamtejszego ludu, odwie- 
dzając wsi i wyjaśniając ludowi korzyświ, jakie 
im przyriesie połaczenie sią z Polską. Prutal- 
na i zacięta wałka, wydana przez rząd czeski 
| Kościołowi katolickiemu. budząc u tamtejszego 
vatolickiego ludu wielkie oburzenie, przychodzi 
mimowili w pomoe naszym aspiracyom. Wal- 
nym śmókiem asitaeyjnym dla zjelnoczenia 
Spiszaków i Orawiaków są wycieczki do Pol- 
ski. gdzie Indzie tamtejsi przekonuja się o za- 
sohności aprowizaevjnej mastego pańatwa. Po- 
wracajacy z takich wycieczek z zapałem agi- 
tują za Polska. Wkońeu zebranie uchwaliło 
urastępujące rezolucye: 


oraz członków Polskiej Akademii Unfejętmow | możliwie najniższy. Państwo zyska miliony e” Wok) Up: AULA” kę mnai 
ści, zwołane przez rektora Estreichera. Rektorjmarek — prawda, ale kto na rzeez paistwal gmi a "pg aac v „z Eran 
Uniwersytetu zagaił zebranie, wskazujące na Kai Czy miłionerzy wojenni? spekulanci? 


wielką doniosłość subskrypcył, poczem prof. paskarze? Ci, którzy ciężar przymusowych 
Krzyżanowski wyjaśnił bliżej jej warunki. Na- świadczeń na rzecz państwa dawno ponieść 
stępnie rozwinęła się dyskusya, w której sze- jhvli powinni? Bynajmniej! Oni dalej hędą ro- 
reg przemawiających podkreślał konieczność ,hić złote interesy, uciskać i do ostatniej nadzy 
wzięcia wydatnego udziału w pożyczce, zaś jdaprowadzać przez potworną dreżyzne wart- 
prezes Akademii  Umicjetności. prof. Moraw |stwy niczamożno i Żyjące ze stałych docho- 
ska, złożył imieniem Akademii oświadczenie, | dów. Natomiast poziesa cibrzymie straty i do- 
że i oma, jako taka, gotowa jest z bardzo zna-jznaiją ogromnej krzywdy setki tysiecy 
czną kwotą przystąpić do subskryp'ri. Na rodzin ubogich na ws'ach i w miastach, 
podstawie przeprowadzonej dyskusyi zebrani, które, gdyby na czas otrzymały po uezciwym 
jednomyślnie powsieli następujące rezolucye: i kursie wymieniane tutaj w kraju dol::*v. mo- 

Członkowie szkół wyższych krakowskich igłyby clrcć przez czas pewien staw tzoło 


Z Polski i ze świata, 


O BISKUPSTWO W ŁODZI. W Łodzi ma 
| powstać nowa kurya bisknpia. J. E. ks. kar 
dynat Rakowski uzależnił stworzenie tej ku- 
ryi w Łodzi od zmałezienia odpowiedniego gma 
chu dla pomieszczenia kuryi biskupiej. D. 14 bm. 
odbylo się w Łodzi posiedzenie sejmiku powia- 
towego, na którem dyskutowano sprawę oddax 
nia gmachu, gdzie mieści się szpital św. Alke. 
sandra, na siedzibą kuryi biskupiej. Wydział 
sejmiku zajął w tej sprawie stanowisko przym 


| (Uniwersytet _ Jagielloński, Akademia sztuk zabójezej drożyźnie i zaopatrzyć sie w E 
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JÓZEF UJEJSKI. 


Książka Jaljesza Klejucra 
g Juljuszu Słowackim. 


Tymczasem prof. Kleiner widocznie z zasa- 
dy nie ufa materyałowi, którego najskrupula- 
tniej nie odczyścił sam i dlatego powziawszy 
plam przestudyowania Słowackiego tak dokta- 
dnie i wszechstronnie, jak tego dotąd nikt nie 
zrobił, zabrał się naprzód do ustalenia tek- 
stu całej jego twórczości i pod skromnym ty- 
tułem recenzyi jubileuszowego wydania Dziel 
ogłosił przed. dziesięciu już laty ogromny re- 
zultat pracy tak pedantycznej, źmudnej i nie- 
zuośnej, że musiałby się uznać za pobitego 
przezeń na tem polu najeierpliwiej pracowity 
niemiecki szpertez. Pomijam już to (co jest 
dzielem zdclności, u nie pracy), że nie wy- 
wiązałby sie z zadania ań tak szybko, ani 
tak inteligentnie, W: dalszym znów toku ba- 
dif nie wzdrycał sie nigdy prof. K. przed ta- 
kiemi pracami, jak liczenie wyrazów, czy 
zwrotów o poktewnej barwie w obszernych 
poemaineh, jak sumowanie odmian kombina- 
cyt rymowsoh i t. p. co mu zresztą zdaje 
sia przechodzi o tyle łatwo, że posiada on 
niezwekty dar zeracnia uwaci na wiele rze- 
czw Taraz że nie pezeimuiąc się niczem szcze- 
róni. metr, czvtajee utwór poetveki. robić 
o'razm natstki do rubrek najrozmaitszych. 

* fnat tety ntiirawsze jero dzieło pomnikiem 
ŁO um niesaznaditera 
wiedew, rk f piezwywłej nadantceznei pilności, 


«sółowo, bo, o ile chodzi o proste jej podanie, 
lto uczynił to na końcu każdego jej tomu sam 
autor obszernie i przejrzyście; gdyby zaś mia- 
jo chodzić o jej omówienie i wyszczególnie- 
jaie wszystkiego, co jest w niej nowe — to 
„wobec jej bogactwa trzebaby się rozpisać na 
¡całe arkusze, Nie zatrzymując się tedy nad 
‘żadnym utworem. ami nawet nad żadnym 
|okresem twórczości Słowackiego w szezegól- 
ności. zaznaczę tylko ogółnie, że każdy utwor 
i każdy okres został zbadany jednakowo su- 
miennie i oświetlony jedmakowo wszechstron- 
nie. Ważność i wartość poszczególnych utwo- 
rów i okresów rozróżniał prof. K. swoim są% 
dem, ale nie sumą poświęconej pracy. Dla 
pełnego poznania Słowackiego wszystkie mu 
były ważne i cenne jednakowo. I to jest już 
jedna bardzo znacząca w skutkach różnica 
między nim a peprzednimi monosrafistami 
poety. Bo pomijając już to, że wicle utwo- 
rów tutaj po raz pierwszy doczekało się grun- 
townego rozbioru — całkowita indywidualność 
Słowackiego, jako artystr, obiawiła sie przez 
to w bez porównania większej pelni znamion 
i doleko bujniejszej rozmaitości swego uposa- 
żenia. Co się zaś tyczy samych rozbiorów, to 
dość będzie ogólnie znów e nich powiedzieć, 
Że zarówno wszystkie czynniki wewna!rzne 
i zewnętrzne powstania każdego utworu, jak 
i estetyczny rezultat ich działania został uja- 
wniony wszedzie z tą wszechstronnością i bez- 
stronnością, które w stosunku do Słowackie- 
vo nigdy nie byly w tym stopniu stosowane, 
ho też w stosunku do niego są wlaśnie rze- 
leczą niezwykłe trudna. Gdy. sie zważy, że di- 


talentu i ogromani |chowość Słowackiego jest czem$ w struttu- ników nie korzystał bez jej kontroli, że ją naj- tan 
że jczęściej samodzielnie powtarzał i wielokrotnie uchwytne nastroje duszy, jak subtelności środ- |ten, czy inny utwór jost tą soczewka, kióra 


iknwarani, 


tze swojej niesłychanie skomy! 


żnych, æ subtelnych wibracyi tej dadio (irackiego powniej, czy choćby tyłko prawdo- 
tworzy równocześnie swoje kształty najczę- ipodobniej został z jego twórczością skonfron- 
ściej z reminiscencyi literackich, rozkruszo- jtowany i zależność twórczości od lektury 
nych wprzód w pamięci na niezmiernie różno- wszędzie, bądź z całą pewnością, bądź z wieł- 
litą mozaikę — gdy się zważy wreszcie, że|kiem prawdopodobieństwem została wykryta. 
zarówno ilość środków artystycznego oddz'ały- | Przesady w dopatrywaniu się zapożyczeń tam, 
wania. jak ilość możliwości estetycznego prze- | gdzie jest tylko daleka analogia, umiał się 
żywania jest w dziełach tego poety niemal prof. K. ustrzedz w każdym razie lepiej od 
bezprzykiadnie wielka — to nietrudno pojąć, | wiekszości tych, co się wykazywaniem wpły- 
że jednemu badaczowi ogarnąć to wszystko |wów obcych na poetów naszych zajmują. 

jest prawie niepodobieństwem. Otóż prof. Klei-| Co sią wreszcie tyczy analizy uczuć estety- 
ner bedaj że maximum tej wszechstronności ;cznych, które Słowacki budzi, lub budzić mo- 
osiągnął. Co do psychiki więc naprzód Słowa- |że, oraz sposobów artystycznych, którymi to 
ckiego w najsekretniejsze jej poruszenia usi- |czyni, to znów można powiedzieć, że nikt do- 
łował wniknąć, najsubtelniejsze tych poruszeń |tąd nie docierał „do jądra gęstwiny* tak cier- 
lodeienia starał się zrozumieniem odróżnić  pliwie odchylając gałęzie, tak staraunie wciąż 
i każdego wpływ w momencie tworzenia ozna- oglądając się na wszystkie strony i tyle po 
czyć. Być może nawet, że zawiłe i niejasne drodze notując, eo prof. Kleiner. Zarówno pla- 


zalety dodamy jeszczo wielki ład wykładu 
rozmysł kompozycyjny, widoczny tak w bu- 
dowie całej książki, jak i poszczególnych rozej 
działów, to przyznać wypałłnie, że pisarz uczy- 
nił wszystko, żeby trudy badacza ujawniały s:ę 
kosztem jak najrmiejsześo trudu czytelnika.: 
Mógłby co najwyżej ktoś: żrobić 'uwagę, ż9 
nądź co bądź nie najmniejszym kosztem jogo: 
czasu; że dwa tomy o połowie twórczości ja- 
dnego poety to przecież trochę za dużo, Po 
zastanowieniu się jednak, po zważeniu zysków 


i trzebaby taką uwagę uznać za dość lekkomyśl-- 


ną. Pamiętać bowiem należy, że monografia 
prof. K. nie jest bynajmniej książką popular- 
ną. Jest ona przeznaczona dla tych, którzy sią 
literaturą zajmują, jeżeli już nie zawodowo, 
to w każdym razie gruntowniej. Ci zaś nie 
będą mogli nie przyznać, że nie rozwiekłość 


stany duszy poety pełniejszego doznaiy w styczne, jak muzyczne środki czarodziejstwa !jest przyczyną rozmiarów dzieła, tylko praw- 


książce prof. K. oświetlenia, aniżeli proste |Słowackiego znałazły w nastawionym celowo 
i jasne. Bardziej bowiem podniecały jego in- aparacie duchowym badacza odbicie i reso- 
tellektua!ną głównie z natury swojej ciekas- |nans możliwie dokładny, a bystrość kontrolu- 
wość i większe dawały pole popisu jego wiel- ;jącego aparat intellektu pozwoliła mu rozró- 
kiej, a tak trudnej sztuce przejrzystego takich ;żnić i uchwycić nawet rzeczy do rozróżnienia 
złożonych zjawisk psychiczwych przedstawie- ji ujęcia bardzo trudne. Już zaś niemały ta- 
nia. Każdemu ich składnikowi umie autor mo- jlent pisarski prof. K. dał mu możność podzie- 
nografii nadać imię, każdy wyjaśnić przez od- lenia się spostrzeżeniami swemi z czytelnikiem, 
wołanie się do najwłaściwszych momentów do-;tak, że przeżycia estetyczne pierwszego 
świadczenia psychicznego czytelnika. uświadamiają drugiemu jego własne przeżycia 

Co do materyału literackiego, z którego Sło- „jub też mu je suggerują w sposób nadzwyczaj 
wacki mógł tworzyć, to włożona w jego roz- , przekonywający. Just to może nawet najbar- 
jpoznarie praca prof. K. w dwójnasób może dziej charzkterystyczna cecha talentu pisar- 
przerasta pracę wszystkich jego na tem po- skieyo prof, K.. że umie en jesno pisać o rze- 


lu poprzedników. Trzeba zaś przytem dodać, (czach trudnych. że odtwarza z zupałna łatwo- | 


¡ścią dobrze obliczonem i umicjstnie zabarwio- 


że z przey żadnego niemal z tych. poprzed- 
Rem slowem zarówno zawiłe strony i trudno 


dziwa obfitość jego treści Niejeden uzna na- 
wet może, że w stosunku do tej obfitości był 
autor raczej zwiezłym. Nawet taki, kto cio- 
kawym jest tylko samego Słowackiego, a nie 
ciekawym wcale osobistego sposobu reagowa= 
nia na jego twórczość prof. Kleinera, nawet 
taki nie pożałuje niemal ani chwili z poświę: 
conego na przestudyowanie jego książki cza- 
su. Bo jak już powiedziałem na początku. to 
monografia o Słowackim pierwiastków subiek= 
tywnych ze wszystkich dotychczasowych za% 
wiera właśnie najmniej. Stąd też i bardzo ma- 
ło w książce tematu do polemiki. Można się. 
leonajwyżei srierać z autorem o takie rzeczy, 
jak o datę powstania ostatnich dwu pieśni: 
Podróży na Wschód lub o datę powsta 
nia Testamentu, można o te, czy akurat: 


Nie Lady tr wchcd>*ł w tré książki szeze- |fhntazya jego, tworząc za imnulsami przeró- |doncłniał. Słowem, cały obszar lektury Sło-|ków artystycznego oddziaływania. Gdy do tej lcały dorohck artystyczny pewnego okresu wy 
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Wiadze PRZ = PpS > go dala Pery Wiadomości polityczne. Ezgai NIE peig sprzeciwiali SĘ 'iajność artyieryjska i wywiadowcza. 
dymek na pormreszczenie chovych ze szo j PE ER 
| arujtrażawi, ! 


Aleksandra, który będzie dla tych e: lów 0 
wiele bardziej odpowiedni. Z zawziętą jednak 
epozycyą wystąpili przeciwko wnioskewi p. Kli- 
mek z Bełkini (thugutt) i przedstawiee] Zsie- 
rza Świerrz i Wojciechowski (P. P. 3 . Wabee 
wag sprawa utworzenia w Lodzi hinsapet wa 
smela na martwym punkcie do chwili zata- 
tuieńa tej kwestyj na nisiępnem posiedzenia 

KONIEC WBLNOWULARSTWA NA WE- 
GRZECH. Wecierski konsulat w Krakowie do- 
nosi. że Ministerstwo Spraw wewnęteznych w 
Budapesz"|- m zwigmała wszystkie wolacmslar- 
skie jeż apzeszenia i instytucye. Majątek ich, 
knis faćstwo. węgierskie objęjo w svój za- 
srad- będzie przezraszony na cele humanitarne. 
„emzeti Ujsag“ podaje w związku z tem za- 
rądzeniem. że leże masońskie jaż przed wejną 
Bułdewały idecm przewrotnym i były jednym 
z głównych czynników. które wywolały w ożnę 
Światową. Poźniej brały (e żywy ndział 
w przewrotach bo'szewiekich. 

KANOTE+TRY W AMERYCE. Ameryka po- 
siada 15080 kóuvt utrów, czyli tylko o 2500 
moej. niż ich posiada caly świat. Fksport 
amerykańskich film ruchomych obrazów do 
l avii w raku 1915 równał się sumie 666% dola- 
rów.a w roku 1918 już 220.886 dol. W nie- 

«mu orndniu 1919 wywieziono ogólem ze Sta- 
rów Zedieczewych 3853.050 stóp niewrywola- 
na h tlm i 2.727.450 stóp wywolanych film 
pubamych obrazów, na lączną sumę 975.000 
dolarów. Prezos konparii londyńskiej .Walur- 
daww Company Lid" R. Prowne, oświwdzzył, iż 
większa część kirotestrów w Anglii nżywa 
maszyn amerykańskiego pochodzenia. 


FMarwiademienia I kommułkaty 

JEŃCY POLACY W NIEWOLI BOLSZEWI- 
CHIEJ. Sekeya wywiadowcza Czerw. Krzyża 
w Krakowie donosi, że posiada. wykaz jeńców 
Polaków. będacych w niewoli bolszewickiej. któ- 
rzy. na mocy zezuuń zbiepłych jeńców, znajdują 
się w obozie jeńeów w Krasnojarsku lub na ro- 
botach leśsych peod Krasnmarg 
TGW. KIŁCSNIKÓW  JĘŻY 
W sobotę 26 b. m. o gedz. 6 wieczorem odbędzie 
sig w Bala 33 Collegium Novum Uniw, Jagicll. 
zebranie korstiytunim. „Tow. mileśnisów języka 
polskiego". Wszystkich, komu nie jst 
na milość zyka clczystego. oraz dhałość o jego 
rozwój. mpral na zełsranie imieniem zarządu 
gi Towarzystwa: prof. br gan  Roezwadow: 

przewodniczący, Kaz. Piekarski. sekpetarz. 
REZULTAT ZBŁÓWKi MA SCHRONISKO IM. 
BR. ALBERTA. Zbiórka na ludowę M. Sehroni- 
ska dia henlonmieh im. Brata ATherta przyniosła 
w doliu 6 b. m. 14.226 kor. 3T hal. œ w dniu 18 
b. m. öbs kor. 69 hał; razem 22.289 kor, 6 hal. 
GKRĘGUOWY URZAD ZPROWIA we SZA 
pomina mstytarvom. opickniącym się dzIEĆmI 
| alodswiy hy naite ouit wypełniły Mankiet 
Biansńów budzetowech. rdyż nd ndzieteniu tego 
wmarunień zależy udzielenie subwencyi przez Mini- 


om. 
KA POLSKIEGO., 


obey eyn- f 


ne z nieciorpliwością sprawozdanie z poczynio- 
rych obserwacyi. Delegacya angielska nie uj- 
muje wprawdzie wartości niektórym zarządze- 
niem rządu sewieckiego, ale podkreśla zatamo- 
wanie wszelkiej wolności słowa. W Rosyi sowie 
chi-j fakt prowadzenia wojny został skutecznie 
wyzyskanv. jako protest do tych wszystkich 
zarządzeń. Delegacya pedkreśla fakt, że epide- 
mia zakaźnych chorób zmiata ludmość Rosyi 
sowieckiej. Ludność miast, zarówno robotnicy, 
jak i inteligoncpa, pracują w warunkach naj- 
akropniejszych, cierpią głód, włościamie nie do- 
stawiaja do miasta środków spożywczych, p% 
nieważ miasto nie posiada nic, coby mogło dać 
za środki spożywcze w drodze wymiany. Sytua- 
cyę pogarsza do ostateczności zupełny brak 
środków komunikacyjnych. Obecny obraz Re- 
syi sowieckiej przekonał dełegatów, że bolsze- 
wia jest przekleństwem Rosyi. 

— Przemyski „Ukrain. Hołos* donosi, że na 
emierneyi w Wiedniu. Berlinie i Pradze. Ukra- 
ińcy, będący zarówno przeciwnikami Petlury 
(filopołonizniu), jak i Winniczenki (fiiubelszewi- 
zma) — zwrócili się do b. hetmana Skorepad- 
skiego (filogermanizia), przebywającego w Ber- 
linie i odbywają z nim konferencye. Utrzymują 
oni, że rola Skoropadskiego jeszcze nieskoń- 
czona. Stai on się teraz — utrzymują jego naj- 


I 


H 
` 


nowsi zwolonniey — uświadonionym Ukraiń- | 


cem i demokratą, obstaje przy parcelacyi wiel- 
kiej własności, a jako człowick zdolny, militar- 
wie wyksztaieany. śmiały į sklonay do ryzy- 
ka — ma wszelkie dane do pociągnięcia za su- 
,bą Hcznych kół ukraińskich. 

— Z Berlina donosRza, że socyalno-demokra- 
styczna frakcya parlamentarna postanowiła je- 
idnogleśnie. jako najsilniejsza frakcya, żydoć 
‘dla siebie miejsca prezydenta poriamenia i za- 
¡proponować na miejsce to dotychczasowego wi- 
'Ce>rozydenia Zaromadzenia Narodowego, Lð- 


haro, 


Didanie urzą”awania opzez s. kuiskiena 
r. Grahek eam, 


A. T. Z prozydywn Redy mi- 


Warszawa. P 


,mbtrów donoszą: Ustępuiacy prozed « t mini 


strów Skulski odbył 24 b. m. przed pehe 
dniem dlnższa konforeneyę ze swoin nastepeg, 
p. Władysławem Grabskim, któremu ró- 
„wnocześnie ofda?ł urredowstte, 

| Oketo poiudnia peżegrał się p. Skulski w 
prezydyum Rady min. ze swoimi dotęchczaso- 
wymi współpracowyikami, Do zebranych sze- 
fow sercyi i naczeników wydziałów przemó- 
iwit ustępujący preźydent min. krótko. a ser- 
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— Angielska delegacya robotnicza, która ba- | 
wila czas dłuższy w Rosyi, złożyła oczekiwa- j 


Cieszyn. (Telefonem). „Venkov“ z 2: b. m. 


kwestyi cieszyr:skiej toczyła się w tym duchu, 
(że raństwo cezocho-słowackie mogiohy się zg0- 


gwarancya, że będzie respektowany faki, iż 
ewentualny plebiscyt wypadiby na korzyść Cze 
chów (!?). 

| Ter komentarz organu Ministerstwa spraw 
wewnętrznych jest charakterystycznym i wska- 
,zuje na to, że zasadniez:ge oporu w Czechach 
przeciw arbiirażawi nie bedzie. 


f 30 $ 
Czeska zazdrość a wegiel, 

Cieszyn. (Telefonem). Z powodu strajku w 
itarwińskiem „Moravsko-Slezsky Dennik“ do- 
maga się w zwykły perfidny sposób rewizyi 
| kontyngentu węyłowego dła Poiski i ograntcze- 
nia dla niej przydziału węgła. Pismo to pod- 
nosi, że Polska ma swój wegiel, dostaje prócz 
tego węgiel czeski i górnośłaski. Stwierdzono, 
;że Polska dostarcza węgła Węgrom, jako swym 
sprzymerzeńtcom, a także Austryi, iako kom- 
pensate za broń i amunicyę, a to nawet w 
czasie strajku karwińskiego. Widocznom jest 
I-vice. że Peleka ma za duży przydział węgla (tN, 
|skoro może się zgodzić na tak długi strajk pel- 
skich górników, a oprócz tego jeszcze wywo- 
izi węgiel. Międzynarodowa kom'sya wie, jakie 
musóst vo węzła przydzielono Polsce (721, Jeżeli 


| komisya wzięła na siebie podział węgla, wusi ró- 4 


wnorześnie zdawać sobie sprawę z zanotrzebo- 
wania wegja w Polsce, Tu się otwiera pole do 
jdzadania dla p. Wiltona. 


ZWŁOK Ś. P. WIŚMIERSKIEGO 
ZNALEZIONO. 


NIE 


| Newy Targ. P. A. T. Zapowiedziany na 
|czwartek pogrzeb ś. p. prof. Wiśmierakiega 


nie mógł się odbyć, gdyż, mimo cseseicznych 
poszukiwań. nie zdołano odnałeźć dotąd zwłok 


| zamordowanego. Pierwotne gogło-ki, akoby 
‘zwłoki znaleziona w jednej z sąsiednich wsi, 


(okazały się rieprawdziwe. Poszukiwania trwa- 
ią dalej. Czesi wyzyskują tea moment, twier- 
lHząc, że prof. Wiemierski żyje i żo tfyika Po- 
lacy go schowali, chege nadać fektowi wię- 
kszy rozgłos. Pogłeskom tyin kategeiycznie 
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zaprzeczają zeznania współofiary | świadka 
[śmierci ś. p. Wiśmierskiego, p. Karniń- 


skiego, który najdektadziej stwierdził fait 
zaszardewazia i uwtopiemia go. 
| . 

Nuseyusz Retti w Ka 


Kwidzyń. P. A. T. Dnia 24 b. m. odprawił 
J. E Nuncyusz apostolski msgr, Ratti pierw- 


"UZYRIU, 


F 
> 


podnosi w sprawozdaniu z posiedzenia komispi 
zagranicznej senatu czeskiego, -że dyskusya o 


dzić na arbitraż tylko wówezas, gdyby była 


Na połuduie ot Prypeci nieprzyjaciel poniósł- 
szy wielkie sraty w walkach poprzednich, wcze- 
raj nie atukował. 

W rejosi» Zwiaiwa nieustające ataki przeci- 
wnika Odparto z wielkiemi dła niego strażami. 
Również nie miały powodzenia ataki bołszewi- 
ckie w rejonie Terespola. 

Na północ od Duiestru drobne utarczki. 


ł 


|4 + 
Po konferezeyi w Gałanii. 
Horsea. P. A. T. Ag. Radio. Pe zakończeniu 
kanierencyi w Bułonii Lloyd George i Mil- 
lcrand wyrazili ogólne podziękowanie i za- 
idewolenie z wyników konferenevi. Lloyd Geor- 
"gc oświadczył dziennikarzom, he konierencya 
dala nowy dowód jedności i zgedy między alian 
tami Niemcy, którzy spodziewali się może od- 
usilnych zapatrywań, otćzymali dowód zupeł- 
nej jednomyślności i stanowczości aliantów. 
Ja osobiście, zaznaczył Lloyd George, spodzie- 
wam się znacznych rezultatów naszych rarad. 
Lyon. P. A. T. Ag. Rado. Na konferencyi 
w Bulionii zastrzogla sobie Japonia przez za- 
stępcę, wicchr. Chinda, udział w odszkode- 
waniu ze strony Niemiec, celem splaty odszko- 
(iowań rodzinom zabitych swoich marynarzy, 
nie oznaczając jednak wysekości swojej pre- 
tensyi. 


en 


Zwrot w ssiru Rospi? 

Praga. P. A. T. Czeskie Biuro prasowe do- 
nesi z Paryża wedle „Evening Standard'u* 
z dyplomatycznych źródeł, że rosyjscy przy- 
jwódcy bolszewieccy, między nimi Lenin, za- 
į biegają o ntwarzenie rządu koalicyjnego w Ro- 
syi, W najbliższych dniach należy oczekiwać 
zwsołu w ustroju rzędowym w Rosyi. 


PR TRR 
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ADOWANIE POLAKÓW W ROSYI. 

Wilno. P. A. T. „Nasz Kraj“. wychodzący w 
Wilnie, otrzymał przez Estonię i Łotwę nastę- 
zujące wiadomości z Rosyi: W polowie czerw- 
ca wiadze sowieckie zarządzity egółną rejestra- 
cye Poiazów obojga płei od lat 16 do 60 włą- 
cznie, Do rodaków naszych ma być wystoso- 
wana propczycya zgłoszenia się na ochotnika 
do walki z wojskiem polłskiem. Oporni maja 
być zaciaenicei przyiausowo do armii pracy, 
w przeciwnym razie będą wtrąceni de wiezie- 
nia, względnie umieszczeni w obozach koncen- 
tracyjnych. 


f LUDENDORFF PRZECIW BOŁSZEWIROM. 

Nanon. P. A. T. Arx. Radio. Na prese kilkn 
"dziennikarzy państw koalicyjnych, którzy się 
zwrócili przez pośredników do Ludendoer[- 
ła w sprawie enunevacyi o wojskowem poło- 


stersiwo zdrowia publicznego. Blankiety wydaje qecznie, podkreślając przyjazne sympaty», z ia- 
powyższy urząd. a się do miero ednoszono i dziękniąc prze- 
dewszystkiem za ciężką, owocną i dzielną 
„współpracę. która mu bardzo ułatwiała speł- 
nianie zadań. jakich się podjał. Imieniem współ- 
"pracowników prezrdyum Rady ministrów pe- 


NERROLOGIA. 
+ Stanisław Michalski, dyrektor 
szkoły im św. Barbary, delegat nauczycielstwa 


sze nabożeństwo po swcjem przybyciu na tu- żeru w Rosyi, odpowiedział Ludendorff listo- 
tejszy teren plebiscytowy. Przed nabożeń- wnie, że uważa bolszewizm za wielkie niebcz- 
stwem w przedsionku kościoła powitał go prze- pieczeństwa dla Europy. Twierdzi on, żo był 
wodniczący kwidzyńskiego  Zpednoczenia Za- gotów wystąpić przeciwka bełszewizmewi i po- 
wodawego Polskiego p. Martkowiak, któ- rczumieć się w tym względzie z koalicyą. List 


jejakiej wzóg enie A n s h iry zapewnił o gorącem przywiaązaniu tutejszych :te zostaj ; e 
okr. miejskiej, piwzós | ZIUFnA dianak p. Skulskiego podsekretarz stanu i szef | 7 p yeonigen mó JE: y% J e ten pozostaje = ostrem przeciwieństwie da 
BICE Sasy e Ea pr 6 NAF int -Pr Wr a-l Ë ow do sw. wiary katolickiej i Głowy siałszowanego listu Ludendorffa, ogłoszonego w 


E£akaie_ zmart wczoraj, w Kraltexie. 


Rzpenrteme teatru miej, im. 4. Siowacziere. 
Me 25 b. m: „Zazdrość Arcybaszewa. 
Sobota 26 b. m: „Wyzwolenie“ Wyspiańskiego. 
Niedziela 24 b. m: Po poł. „Zazdrość“ Arcy- 
Waszewa; wictz. „Za króla Sasa“ Uuranowskiego. 


kc. - miejskieyć teztru porsrzchneco. 
Piątek 25 b. m.: „Stara komedyanika'i 
owosta 26 b. m.: „Tajemiiczy Dżems*. 


Reyeztuar „Bagateti“. 
Piatek 25 b. m.: „Nistrz z K. Kamińskim. 
Sobota 26 b. m.: „Mistrz“ z K. Kamińskim. 
Niedziela 27 b. m.: Po pal” „Pwarz 1 maskat; 
micczacem „Mistrz“ z K. Kańuw im. 


Repertuar teatru ,„Nowości”. 
Piątek 25 b. m.: Wieczór baletowo-eperetkowy. 
Sobota 26 b. m.: Wieczór baletowo-operetkowy. 


soLie skupia, można wreszcie mieć wątpliwo- 
ści n. p. ce do tego, czy naprawdę Liila We- 
meda jest „największą tragedyą*, jaką stwo- 
rzyl romantyzm europejski — ale spory ta- 
kie będą po stronie oponenta miały również 
subjekrywny, a mały, żywotny i ważny cha- 
rakter, a w każdym uącie arywnestów prof. 
E. nikt nie zlekceważy. 

Na zakończenie warto jeszcze zaznaczyć, ja- 
ko chazaktorystyczną cechę dzicia i autora, 
że on sam nie polemizuje prawie zupelnie. 
Uswzględnił całą literaturę każdego szczegółu 
swego pszedmiotu, nie zapominając o náj- 
drovniejszym artykule (przynajmniej ludzi ży- 
jseych), eytując lojalnie nawet ustne, drob- 
nych szczegółów dotyczące uwagi, nikogo je- 
dnak nie zaczepił. Czasem coś delikatnie spro- 
stuje, poprawi, czasem spocyalnie pochwali, 
czasem ograniczy się do prostego zanciowa- 
mia, że na taki a taki temat już ktoś pisał, 
alc żeby tak choć w najoględniejszy sposób 
dał komu do zrozumienia, że pissł głupstwa — 
te się nie zdarzyła nigdy. Na się wrażenie, 
że chee jednemu zrobić większą, drugiemu 
mn 'ejszą przyjemność, ale przyjemność wszysi- 
kim. Już zaś widocznem jest całkiem wyra- 
ńnie, że przykrości nie chce zrobié nikomu. 
ej przedziwrej uprzejmości prof. Kleinera za- 
wdięczą czytelnik jego monografii to, że 
mujdzie w niej wśród wszystkich innych ich 
zalet także i kompletna prawie do Slowackie- 
ze bibiiosrafio, Co prawa. po więk-zet Cze: 
ści, staje ona ma sią po przeczytaniu tej 
ksiażki już zbyteezna. 

Tylko kzlockiogo i Tretiaka dobrze hądzie 
ziru sze, mimo istnien'a Reinera, jednek prze- 
emtać: Mnane trinnm perfectum. Tylko każde 
w innym cząwie i rodzaju. ć 
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plewski. 


i PRZEWODNICZĄCY DELEGACYI POLSKIEJ 
W BULANTI. 

Warszawa. (Teicfonem). W delegacyi polskiej 
ua  konforencyi międzysojuszuezej w Bulonii 
przewodniezącym jest poseł Rzeczypospolitej p. 
Erazm Piltz. 


WALKA Z TYFUSEM. 

Londyn. P. A. T. Havas. Liga Narodów wy- 
dała odezwę do wszystkich rządów o sklađa- 
nie funduszów ma waskę z tyfusem i innemi 
chorobami, szerząceny się w Polsce i sąsiednich 
i krajach. Odezwa głBei, iż w.zystkie kraje są 
jehowiązane do tej walki i zainteresowane w 
Iniej już te z racyi swojego położenia geogr- 
fieznego, jnż to z racyi stosunków handlowych, 
wreszcie ze wzgłędów czysto humanitarnych. 
|Potrzebą sumy 2 milionów funtów szterlingów. 
„Rząd angielski gotów jest wyssygnować na- 
tyshmiast 50.600 funtów saterl., jako pierw- 
szą ratą, pod warunkiem, iż inne kraje wypla- 
cą takąż sumę. 


Tryest chce nawiązać stasanki z Polską. 


Warszawa. (Telezonem). W Warszawie bawi 
p. Simforiaui. przedztawicjel Izby handio- 
wej w Tryeście, oraz kilka firm okrętowych. 
Juk słychać, pobyt jego w Warszawie poze- 
stajo w zwiazku z pragnieniem pevnych kół 
w 'Tryeście, aby część po!skiai reemisracyi, a 
szczególnie reemgiacyę malopolska, zastęzmie 
polski import i eksport skierować na Tryest. 


' 1,3 
Fałszerstwa czeskie. 

| „Dziennik Cieszyński" podaje przykłady fal- 
lszowania plebiscytu przez Czechów. W powie- 
cio frydeckim. gdzie są pewni, że nikt im do 

list głosowania nie wslądnie, nafabrykowali 
ij 
| 

rezeya ambasadorów urzewilnio zwrócenie się 
lds stron zanter sowanych z propozycyą za- 
I 


uprawnionych do głosowania o 70 de 80 proc. 
uiany plzbiscytn na Siąsku C.tszyńskim na sąd 


więcej, niż jest ich w rzeczywistości. Innej znów 
taktyki użyli w okręgu polsko-ostrawskim. Na 
jeducj liście umieszczają tesame osoby po 3 do 
4 razy, t. zu., że jedna osoba, według ich pla- 
nu. będzie kilka razy głosowała. Chcą w ten 
sposób żywioł czeski sztucznie pomuożyć. Na- 
zwiska obywateli polskich podają wnyślnie 
zuiekształecone. aby potem w dniu wyborów 
głesy polskie kwestyonować i pozbawić Pola- 
ków głosów. 


U sąd rozgmczy w 5 eszáekia, 


4 
Paryż, P. A. T. Ag. Hu.usa Gonowi: Konfe- 


_*CZieiREZY, 


, 3 następnie padzresfk, że prawie- palo- 
wę tutejszej parafii tworzą Polacy, którzy pro- 
ka jego Eminencyę, by zarządzit, aby co dru- 
gą niedziele odbywało się tutaj polskie nabo- 
żeństwo. W odpowiedzi arcybiskup Ratti wy- 
|raził wzruszenie, którego doznał, słuchając za- 
pownicń Polxków o przywiązuniu do wiary św. 
i Ojea św. Ojciec św. przysłał go tutaj, by næ 
miejstu przekonał się o stosunkach, panujących 
Ba terenie tutejszym. 

Po ukończonej Mszy św. przemawiał Arcybi- 
skup Ratti po raz drugi. wyrażając uczuc a, 
|ijykie żywi Stolica Apostolska dla swoich wier- 
nych. Przemówienie te na życzenie msgr. Ras- 
ticro powtórzył po polsku i niemiecku miej- 
scowy wikary ks. Sochaczewski. poczam 
Arcybiskup Ratti udzielił anesielskiego błogo- 
siawieńsiwa zgremadzonym. 


Przeciw podatkowi tochadswemu na 
Górnym Slastu, 


Eytom. P. A. T. Micdzysojusznicza Komisva 
rzyvtząca w Upolu ogłasza, że nowy podwyższo- 
ay zmaczaie podatek niemiecki, kiócy wynosi 
10 proc. od dochodów, który miał być petrą- 
cany z zarobków pacownikom przez przedsię- 
biorców, nie będzie wprowadzony na Górnym 
Śląsku. 

Polski komisaryat plebiscytowy wydał ede- 
zwe do ludności, aby tego podatku, uchwalone- 
go przez parłament niemiecki, nie p'acha. Od2- 
zwa ta miała skutek pożądany, gdyż robotnicy 
nelsev, a za nimi także robotnicy niemieccy wy 
stąpili przeciw nowemu podatkowi w formie 


demonstracyi i w formie przedstawień u Komi-! 


syi rządzącej. Komisya rządzaca, od której zgo- 
dy zaieżv zastosowanie tej nowej ustawy na 
Górnym Śląsku, wypowiedziała się ostatecznie 
przeczy podatkowi. 


Nowe łajdactwa kakatystów. 


| Bytom. P. A. T. Nauczyciele hakatystyczni 
i chwycili się nowej metody celem zrażenia dzie- 
ci polskich do nawki języka polskiego i retigii 
w języku ojczystym. Stawiaja oni przy nanc? 


jezyka polskiego dzieciom bardzo wysokie wy- ' 


marania. a kiedy dziecko nie może podołać 
stosują bardzo ostre kary, nawet chłostę. Były 
wyjmdkj, że skutkiem tego rodzice wyp svwali 
dzieci z obowiazkowej nauki języka pałskiego. 
Wydztał szkolny polskiego komitetu plebiscy- 
tovese atrzymnje codziennie prawie szereg 
<karg w tych sprawach. 


Waiki na wschodzie, 


Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu gen. 
wojsk polskich z dnia 24 b. m.: 


inaryskim „Eclair. 


. . U H R 
Przesilenie gabinatowa w Niemczech 
S ' 
nie skańczode. 

Nauen. P. A. T. Ag. Radio. Niemieckie prze- 
| siłenie gabinetowe jeszcze nic jest uksńcznne. 
„Odbywają się ponowne rokowania między par- 
ftyami środka, a socyalnymi demokratami, aby 
umożliwić rozwiązanie przesilenia na podstawie 
, mieszczańskiego bloku środka. 


Krwawe zatsrzewia droj» 

LJ ot PO PA) 

w ali (EYE: . 
Nauen. P. A. T. Ag. Radio. W Wirtem- 
jbergii przyszło do zakurzeń z powodu droży- 
lzny, W kilku miastach odbyły się krwawe wal- 
i ki, przyczem wiele osób zostało z2biiyeh i ran- 

jrych. 


ł 


la 


ciang 


MIPDZYNAR, KONFERENCYA POCZTOWA. 


Nauen, P. A. T. Ag. Radio. Niem'v otrzy- | 


mały zaproszenie do wysłania deleza ow na 
międzynarodową konierencyę pocztowa, która 
odbędzie się w Paryżu dnia 7 iipea. Nonfe- 
,rencya ta rozpatrywać będzie sprawy wzuowie- 
mia komunikacyi telegraficznej z państwami 


europejskiemi. oraz urządzenia stałej komuni- | 


kacyi radietolcgraficznej między Niemcami, 
Polska, Węgrami, Buiraryą, Jugosławią, Cze- 
chosłowacyą, Austrya i Turcyą. 


l 


OFIARY ANGLII. 
i 


nosi z Amsterdamu, iż rząd angielski wya- 
sygnował do końca marca na cele odbudowy 
e ziagodzesia niesłostatku w Belgii 4,995.000 
¡funtów szterlingów, Anstryi 3,794.000, Rumu- 
"nii 1,608.00, ‘Serbii 1,156.000, Polsce 942.606, 


Wiadomości gosnođarcze, 


wej i pasażerskiej, łączącej 
mere.  Korporacca ta nazywa się „Danzię- 
Baliinrore Sresmship Cor.*. P. Hipolit Giiwie, 
radca baniłowy przy poselstwie polskiem w 
Waszywsta: ie, konferowat w tej sprawie z ma- 
jorem (burmistrzem, miasta Baltimore, p. Wil- 
;Lamem F. Broeniug i Williamem 31. Brittain 
3 głównym zarządcą komisyi eksportu 
‘j importu w Baltimere. Zdaniem p. Gliwica, po- 
czątkowe kursować bedzie 8 statków pad flagg 
t amerykańska. P. H. Gliwice wvrjaśnił majorowi 


Wiedeń. P. A. T. Ag. Radio. Biur kor. do-j$ 


ZE SPRAW ŻEGLUGI MORSKIEJ. Palacy | 
amerykańscy płanują stworzenie Vnii okręto-; 
Gdańsk z Ralti-| 


d 


ax. B 


Wadłuż rzeki Auty i Berezyny ożywiona =", p. Brittain, że potrzebny kapitał j.st w ręku, 


|a tylko potrzeba przystani (doku) w Baltimore, 
igdzia statki te mogłyby  zawijać na postój. 
| Mówił on również, iż jest prawdonpodobr m, 
że korpóracya otworzy dwie inne linie, a iz- 
(dna z tych bedzie łączyła Gdańsk z por. m 


| amerykańskim N. Orłeanem. 
| KURS MARKI FOLSKIEJ W GDAFSKU 
podnosi się w dalszym ciągu. W południe no- 
towano 251/, do 26. Przekazy na Warszawg 
notowano 25/4. 
| ZBOŻE ARGENTYŃSKIE DLA EUROPY. 
Z Buencs Ayres donoszą, że rząd argentyński 
zgodził sie na eksport 11.500 tocm zboża, wol- 
(nero od podatku. do portów francuskich. 
SAMCCHODY W ST. ZJEDNOCZONYCH, 
|Liczba samochodów. bedących w użyciu w Sta- 
inach Zjednoczonych, zwiększyła się z 6,023.605 
do 7.526.200 przy końcu 1949. czyli o 26 proc. 
Ponieważ zaś Stany Zjednoczone  Amerykt 
Północnej liczą przeszło 107.000.000 mieszkań- 
[ców, przeto jeden samochód przypala tamże, 
„meiej więcej, na 15-tu mieszkańców. 
WYKAZ GELDY W KEAXOWIE 
z śmia 24 czerwza 1828 r. Lt 
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„ Banku est, . . | 
. + WL 
„ RkuC dishar ima , 

a Gal Zjem Bun Kred. 
„ Ziem. Panku Kred. 
„ fow, Kred ziera. 


Atkcyc unnkoce: 
Bank Frzetsyalowy . 

A Mipolaczav . . : te, 
- Gad. die vertu | praonryemi 
Ga!. Ziomski Bank Kredytowy ` 
Pawaceediny Runk Htrmtwtowvy S AL 
Bank Ziemeki dla Kresów, Łańcat 
Krnakowsta Park Karzeoenaisy . 
Wiedciski Buuk Zwiaziowy . š 
„Nierłkr” T. A Berk i Kantor wym. 
Porwochy Ran: Oteniomy s; 
Wiuueńsni Rack lomb. i ezsontowy 


| 
| 
b 

Zurych. P. A. T. Kursa dewiz 23 b. m.: Bor- 
lin 15.50 pop. 15.10, Nowy Jork 548 pop. 549., 
Londyn 21.97 pop. 21.99, Paryż 47.40 (?) pop. 
44.10, Medyolan 34.85 pop. 33.35, Praga 13.40 
pop. 12.55, Zagrzeb 1.85 pep. 150, Prlsp'szt 


3.45 pop. 3.25, Warszawa 8.60 pop. 3.25, Wie- 
deń 8.395 pap. 0.85, 
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Aurre Faw. kauti i praes.: 
Patja Tow. niniiowe . . . . 

Ba:dimwa Spólka ane. „Impex, 

> JAY" NIENIE 
Lenes“ fabryka maszyn rum. 
Per. Primi ewein. Srezakowa | 
„Góre fubryka cetnaniu . . . . 
Gal aka. Zakłady Gdrnisze Sierwra 
„Tepoza” Tow. dta przeds. górnicz. 
Fabr dach inbsież, Wiame, Zal 
Karpackie Towarzystwa naftowe 

Akcyjne Tow. naftowa „Gziicya* . 
A.T. dia przem. ol. akal. (d. D. Famżw) 
Polska Nafta - a e 2 a a s a 1 


|. NADESŁANE. 
Ugtoszenie. 


Jós Dziadoń, ur. 1902 r., syn Franciszka 
i Asgmeszki z Nowaków, w Krakowie zam'e- 
szkały, wniósł do Ministerstwa Spraw Wewnę- 
trzeych prośbę © zezwoletie na zmianę nazwi- 
ska rodowrcge ra naawisko „Dumińskie. 

Ministerstwo Spraw  Wewvotrznych poduja 
[powyższą prośbą de powszechnej wiadomuści 
z nadmienieniem, że w myśl art. 4-go Ustawy. 
z dnia 24 paździer ika 1919 r. Nr. 88 p. 443, 
wolno w przeciązu dni 80-ciu od dnia ogłosze- 
nia niniejszego w „Meuitorze Polskim", która 
się równocześnie zarządza zgłosić sprzeciw 
w przedmiocie zamierzonej zmiany do Minister- 
stwa Spraw Wewnetrznych. 1901! 


KRYSTYNA MADEVSKA 


córka uarzego i Maryi z Homolacsów 


zmarła po krótkiej a ciężkiej chorobie opa- 4 
trzena Św. Sakramentiami dnia I5 czes wca 
1930 r. w Czyżowie w %0 roku życia. 


Zwłoki złożone prowizorycznie w grobach 
rodziny Premdor skie. 


NAEGŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 
za spokój duszy zmarłej odprawione Lądzie à 80 h, za, 
o godzinie Mię rana w kościele OO. Hapaqynów w Ksa- 
kowie o czem zawiadnmiają Krewnych, Przyjaciół 1 ty- 
Gzliwych Znajamyuwh 


Redzie | stestry. 


jest najpewniejszą 


iokatą kapitału, 


| 


Ut. 4. . „LOS MARODE* u dała Z5 czorwca I9ZO roku 


a b O í lEz Lon mie A śpiewa cały pułk za po-| 7 Oats 15 4. f y l 
nikiem Szulem: Wśród życia burzli 
Piosenkarz Żelaznej Brygady. pogo smiem | 7 Gd Iria by 


j i W 4 H 
j | Wysokie zboże powschodzi. I tylko zostanie żal. À 
_I celu swego dopiął. Dotknął tej struny | Do jest zorane granatów pługiem Nadeszła ebwila rozstania, | zbrodniarzy. 
żołnierskiej duszy legionisty polskiego, któ- A żyzne krwią polskiej młodzi... Sa asd pot mgła, | ME WAGOŚN ŻW FEMA. 
ra na jeden ton napięta, wnet temsamem | 'Ale żołnierz nad bitwą długo się zastana- BALO ORDUDE Śniłeś cudny — polski — cuđ 
dźwiękiem mu odpowiedziała. Pojmowal | vjąćg nie lubi. Gdy PE: EE. ŚĆ Z oddali: tratata—trata—trata. | Przozy — przysłonily = 


Szu! idee Legionów tak. jak pojmowała ją w czoło i na ziemię pada trup towarzysza, A wśród. diugich bezsennych nocy, gdzies | Płaczące mogiły 
cała młodzież, dla której służba pod Sztan- | s„jgyje zęby na psubratów Moskali, łzę re- przedpolach okopów i wartach spędza- Ostal się kolczasty drut... 
| 
| 
I 
| 


larem polskim była nietylko najświętszym |pawom obetrze i pocieszy się myślą, że „zo- |nych, pewnie zamarzą się porucznikowi błę- 
obowiazkiem. ale i ofiarą największą. Szary |bączym się jutro może”. Pójdzie dalej. — |! 
żołnierz, walczący gdzieś na Pantyrskiej |vy żołnierskiej swej drodze napotka gdzieś |drzewiowego dworku, 

przelęczy, opuszczony przez własne społe- |wsród sadów ukrytą cichą polską wieś, Na Kwiatami łąki się śmieją, 
czeństwo. spowity matacuwami enkaeno- |gąnku dziadek, weteran z 63 roku j mło- Wieś tonie wśród wonnych bzów, 
wych polityków. trwał na swym posterunku, |qzjytka panienka. Do wsi wchodzą legiony A dziewczę żyje nadzieją, 
wierząc z całą potęgą młodzieńczego zapa- | zwywjęskie. i i Że szezęście powróci znów... 

łu. że bagnetem i pałaszem wyrąbią Rzecz- í I słuch wytęża wśród ciszy 
pospolitą z obcej mocy“. I z ową siłą i głę- Bo w niej tęsknota łka... 

hią wiary płyneła po śnieżnych zboczach A może z dali usłyszy 


łaczym szlakiem Legiony... 
Szul przebywał wówczas w jednym 


Bagnety błyszczą, rża konie 
Lśni orła srebrzysty znak, 


Dziewczecin drga serce w łonie, 


NE. rov 


Umeilkłyj wesole śpiewki legionowe. Gerycz| I tu okazuje się w pełni cały zapał i po- 
poczęła sig wsączać w żołnierskie serce. | Święcenie tego polskiego żołnierza bez trwo- 
Tych, którzy piersiami swemi zasłaniali Wę- |g} i oficera bez skazy. Chodziło o konty- 
gry od zalewu dzaiezy kozackiej ścigano jak |nuowanie prowadzenie transportów polskich 


z Moskwy nad morze Białe. Trzeba było 
przewieźć bardzo ważne instrukcye do or- 
gamizacyi, działających na terenie kijow- 
skim. Szukano ochotników wśród ofiwerów. 
Kapitan Szul bez chwili namysłu oświad- 
czył, że gotów jest podjąć się tej wyprawy. 
I wrócił do Kijowa. Wracał przez rozszalą- 


kitne oczy i jasne włosy — a tam koło mo- Przecięła ten drut zaa ANA: łe piekło bolszewizmu, przez „Tver. Moskwę, 
W mrożną, lutową noc przechodzi Haller | gdzie czerezwvczajki setkami rozstrzeliwały 
granicę pod Rarańczą. Idą dalej swym tu- |członków polskich orzanizaeyj wojskowych, 


gdzie .prywiślański* akcent decydował 
ze jo wyroku. Misyę ową kapitan Szul wwyeł- 


szpitałów krakowskich, lecząc się z ran, |nił. Rozkazy przewiózł. Ale w czasie powro- 
otrzymanych na froncie. Skoro go doszła |tnej drogi na Murmań. wpadł w rece naham- 
wiadomość o przejściu legionów, postanowił |kesowycn komisarzy. Qczywiście skazano 
dążyć za generałem. W przebraniu, za fał-|go na śmierć. Dla wykonania z większą 


Karpat jego piosenka: EB oi... Dźwięk znany: tratatata— trata. szywemi przepustkami dostaje się do Pod- |pompą i paradą wyroku wieziony był do 
pw - i » sa Jak trwożnie schwytany ptak. . : È y „|, |wołoczysk. Tu przechodzi granicę, pełzając | Moskwy, gdzie miano go rozstrzelać pod- 
Legwiuy, to są Termopile, Zabrzmi pewnie „jeszcze jeden mazur dzi-| Nie usłyszy dziewczyna  tententu koni pod wagonami stojących na stacyi pocią- |czas jakiejś uroczystości bolszewickiej. 
NA RA ad 7 Siaj“ potoczą się opowieści młodych ryce- |ułańskich. Nie wrócą już legioniści. Zło. mów, Piechota przeszedł trzysta blizko kilo- !Umknął Szul zbirom Trockiego. wyskaku- 
Zejdzie słońce, choćby na mogile rzyków o *olaznej brygadzie", ltóra we- |przyszły chwile na żelazną brygadę. Odczu- | metrów — i połączył się z Hallerem bezpo- jąc przez okno wagonu. I okreżna drogą, 
Gdy za Polszę swą przełejem krew. | sota, junacka, idzie, by spojrzeć Śmierci wał je Szul i pisał w 1917 r. „Coraz mi cie- |srednio przed bitwą kaniowską, Walczy |przez Kazań i Tundrv. przedzierał się do 
7 EE 453. 2, „2,9 jw twarz, tak śmiało, jak w dziewczęce |żej i smutniej; coraz togorzej z nami — ale|z Nięmeami jak lew; otoczony przebija się Archangielska... 
Legiony to zwycięska nuta ¡oczy — i ja wierzę i chcę wierzyć, że wszystko będzie | zę swoją kompanią przez pruskie bagnety— no. 
Legiony, to zwycięski śpiew, | los żołnierza niesta!y dobrze”. ś = f i w przebraniu doprowadził swoich żołnie- ed. Kiepiúski, , 
Odtąd Polska już nie będzie skuta, | Wciąż dalej i dalej gna, AŻ przyszedł cios. W Brześciu podpisano rzy aż do Kijowa. Wraz z Hallerem organi- mać 
Kiedy za nią swą przelejm krew... Na alanu tiąvki zagrały | czwarty rozbiór Polski. Za poświęcenie bez |zuje polskie oddziały wojskowe. Towarzy- aan A ć 
Lala się ta krew obficie. Po bitwie pod | Złowrogo: tuatata—trata—tratu |granie za krew ofiarną, za lwie męstwo Le- |szy generałowi do Moskwy; wiosną 1918 (Dokończer.ie nastąpi 
Moiotkowem, gdzie druga brygada najcięż | to. e a e oba eos o eo’ gionów — zapłacono krzyżacką zdradą. |roku staje w Archangielsku. 
- — = - m s pas a ME -. g z ze KEP DACIE TY > mr Seane DRE: r 2 OO SCK UEDA ma vrave 
a Szczawy alkaliczna- słone, 3 3 j ZEL NOA a A RZĄDZA DÓBR E 6 
SZCZAWNIG (7 'zdrojów) Zwierzekność Giminmma TW Zakopanem 3 z » (również łeśnik) wieloletni pra- „PI HLATELIA 
Zakład inhałacyjny, łazienki. — Spora jeszcze mie- EEC Czaso Ime Górnicze = Huinicze kiyi panino adminiciraeye | handel marak pocztowych 
M: P J rozpisuje ią p przeniesiono do nowego lot slu 
szkań wolnych. Słacya kelejowa Nowy Targ lub jest wraz z dwutygodniowym dodatkiem kter | uczciwość nadzwyczajna, zi 
Stary Sącz. Komunikacya do obydwóch stacyi co- K E NK URS c i y N ft Zglosz. Rolnik biura Rich ebezn'o ftynek L. l, 
dzień autobuami Krak. Spółki automobilowej lub , zasop ismo aitowe m a a s HEE aloa Ma 
fiakrami. 1905 e jedyuym w Polsce organem poświęconym sprawom 
na posadę sekretarza gminnego górniczego, hutniczego | naftowego prze- mori 
© mysłu oraz związanym z nim gałęziom wiedzy i techniki. Rok założenia 1826. Rok założenia 1S8G. 
Sumienny 1896 Warunki: Przedpłata reczna Mk. 180, zeszyt pojedynczy Mk.10. jnatnnni i 
r HI t 
à E hy "hein E bagoia f Biuro Redakcyi i Administracyi: Introligato la P. Fepetowskiege 
nracgwnik lub raGoWwnica 8. kwalifikacye przepisane ustawą gminną s 3 lipca 1896 i rezp. Wydziału w Warszawie, Bielańska 18, w Krakowie, „dc ań "gk 0 o 
p 4 krajowego z X0 maja 1838 d. u. k. 88 i z 4 marca 1899 d. u. k. 84, | Jagiellońska 5 | Wykonuje wszelkie zazówienia w zakres infrelgaiorstwa wohedzęce. 
ewentualnie taxża praktykant znajdzie posadę w księ- 4. B kose sy praktyka w samorządzie gmianym ewentualnie Konto B. K 0. Nr. 141.0. 49. 1668 Ceny umiarkowano. 518 Cenyanm idka enea 
Gaso tpa Ae aG Us? „PE ka ja Prawnicy z egzaminami przedwojennymi mają pierwszeństwo. | = cz=wi ee ea 
Kraków, Poczta Główna, Poste restante. Warunki płacy, edpawiadające normom orzędników paústwowych, klasa meme 
płacy zależna od kwalitikacyi i lat służby. DANAA TUE ERE Na sezen letni! 
De padań dołączyć nałeży : 1502 Ea NP 2 A 
A. ZEMBRZYGKI "ee pokori A ! chce oszczędzić "Edo Terena 
n 1 przynor. b) świadectwo stadyów i odbytej praktyk a zoe T - 
Kraków, ulica Floryańska L. 9. Poleca: o) curriculum vitae, f a TEE- conajmniej 100 ‘|, i») KAPELUSZE 
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